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PRZEGLĄD 
TYGODNIOWY. 

Krytyczne położenie 
w stolicach:

w  a u stry a ck ie j  z Czecham i;
w  ch iń sk iej z B okseram i;

w  ja p o ń sk ie j  z K oreą4

zaś s to l ic a  B o eró w  u ru ch o m io n a  — 
a k ta  w ła d z y  krajow ych  w e w a g o n ie .

Obstrukcyoniści czescy u- 
wzięli się 'form alnie na pią- 
tkowem posiedzeniu zeszłego 
tygodnia, aby nie dopuścić 
wcale do obrad we wiedeń­
skiej radzie państw a—bębnili 
w  pulpity, łam ali stołki i 
podzielili się na pojedyńcze 
oddziały celem utrzymania 
hałasu na sali. Już o godzi 
nie lszej w sobotę, 9go b. m. 
zjawił się prezydent m inister­
stwa, Dr. Koerber, i ogłosił 
w imieniu cesarza, Franciszka 
Józefa, zamkniecie posiedze­
nia.

Nie mniej kłopotu ma ró­
wnocześnie stolica chińska 
Peking z rewolucyonistami, 
sprzysiężonymi na wytępienie 
obcych narodowości w grani­
cach chińskiego cesarstwa.

pobliżu stolicy stoczyło 
już wojsko chińskie krwawą 
bitwę z rebelantami, którzy 
dwóuh angielskich misyona- 
•rzów zamoidowali i spalili 
«tacyą angielskiej misyi, o trzy 
m ile od Pekingu odległą. 
C iała zamordowanych misy o- 
marzów,Robinsona i Normana, 
haniebnie pokaleczyli i wnę 
trzności z nich oddalili Teraz 
właściwie byłby czas dla A n ­
glii ująć się za swymi pod­
danymi i wystąpić w obronie 
ich praw, toby juz prędzej 
kto uwierzył, że nie z łakom ­
stwa wojnę przedsięwzięła. 
W ojsko chińskie stoczyło już 
w  pobliżu samej stoiicy k rw a­
wą bitwę z bokserami, ale 
dalszych potyczek nie chce 
wojsko przedsiębrać skutkiem 
rozgłoszonego zabobonu, j a ­
koby kule nie szkodziły B o­
kserom. Żołnierze mówią, że 
szkoda ołowiu, gdyż Bokser 
choć upadnie kulą ugodzony, 
to wstaje zaraz zdrów j w al­
czy dalej nieuszkodzony. O- 
iprócz tego powstały i cztery 
południowe prowincye chiń- 
tskie, liczące 64 miliony m ie­
szkańca.

W  N okohamie, stolicy J a ­
ponii przyszło już także do 
kryzy z Koreą, której cesarz 
nie dał nawet posłuchania ja ­
pońskiemu posłowi, zamierza­
jącemu czynić przedstawienia 
przeciw torturow aniu i tra ­
ceniu politycznych więźniów 
ze strony koreańskiego rządu.

Zważywszy, że cesarz k o ­
reański  ̂ pod rosyjską opieką 
zostaje i prawdopodobnie za 
M y ja k ,  radą dEWa> więc
napręża powyższe zdarzenie 
także stosunki między Rosyą 
a  Japonią i Vł razie wybuchu
wojny w Azyi, będzie Rośya 
głównie z niej korzystaj ącem
państwem, podczas gdy sp- 
A nglii nie widać będzie ani 
w A zyi ani w Afryce.

W  najkrytyczniejszem p o ­
łażeniu jest obecnie stolica

ran8vaaiU) gdyż przeniesio­
ny ]$ z P re to r ii  i urucho­
miono, czyli uczyniono sie- 

ą rządu wagon kolei

żelaznej, mogący łatwo prze­
nosić rząd z miejsca na miej 
sce. Od czasów Nabuchodo 
nozora okazali się Boerowie 
równomyślącym narodem ze 
starożytnymi Tyryjczykami, 
którzy zostawili nieprzyjacie­
lowi gołe m ury swego miasta, 
a dla siebie nową stolicę tej 
samej nazwy pobudowali.

O sta tn ie  te leg ra m y .

Am erykański budynek m i­
syjny w pobliżu samej stoli­
cy chińskiej spalony.
K lęsk a  A n g lik ó w  w  A fryce.—P o ty czk a  

z B aeram i—k o sz to w n a .

7go czerwca przerw ali Boe­
rowie pod Roodeval linią 
armii jener. Robertsa. Jeden 
batalion pułku Derbyshire 
zupełnie zniesiony. 2 oficerów 
i 15 szeregowych poległo; 5 
oficerów i 72 szeregowców 
jest rannych a 500 ludzi za­
jęli Boerowie do niewoli; ty l­
ko sześciu Anglików zdołało 
ujść cało, aby zanieść swoim 
wieść o strasznej klęsce.

Oprócz tego nadpłynęło 12 
b.m. mnóstwo wieści niepo- 
ciesznych do Londynu przez 
Lourenzo Marąuez. W edług 
nich ma jenerał Dewet być 
w drodze do Johannesburgu 
w 13 tysięcy Boerów, a p re ­
zydent D. Steijn ma być 
w Bloemfontein. Pod Elends- 
fontein mieli także Anglicy 
ponieść klęskę, a pod Vrede- 
fort stracić 750 chłopa w za­
bitych i rannych.

POTĘGA CIEMNOTY PRZEZ TOŁ  
STO JĄ,

n iem ora ln a  i ’gro źn a  d la  n iem ieck iego  
p a ń s tw a .

Policya tamtejsza zakazała 
wystawienia w teatrze sztuki 
Lwa Tołstoja pt.: “Potęga 
ciemnoty”, motywując ten cie­
kawy zakaz tem, iż sztuka ta 
jest niemoralną i zagraża ca­
łości państwa niemieckiego.

R O NFEREN CYA W SP R A W IE  R E ­
FORMY W SZKOŁACH ŚRE  

D NICH .

W Berlinie odbywała się 
w ciągu tygodnia ubiegłego 
konferencya nauczycieli szkół 
średnich, mająca wydać orze 
czenie w sprawie reformy p la­
nu naukowego w gim nazjach 
królestwa Pruskiego. Pomimo 
wyraźnego życzenia cesarza, 
aby języka angielskiego g run­
townie w gimnazyach pruskich 
uczono, zadecydowała wię­
kszość delegatów, "by naukę 
tego przedmiotu pozostawić 
w dotychczasowem stadyum, 
tj. aby ją  rozpoczynać z u- 
czniami, co najmniej 17-letni- 
mi i zostawić ją zawisłą od 
woli uczniów podobnie jak  i 
język hebrajski.

W prost przeciwnie uehtyalił 
kongres nauczycieli w Lipsku, 
równocześnie obradujący, aby 
w Saksonii nalegać na grun 
towną naukę języka angiel­
skiego i obsadzić w tym celu 
odnośne posady angielskimi 
nauczycielami.

Pogotowie wojenne 
we Prancyi.

Gabinet francuskiej rep u ­
b lik  uchwalił ua posiedzeniu, 
odbytem w zeszły piątek w y­
słanie na wyspę M adagaskar 
jenerała Gallifet, byłego m i­
nistra wojny, tućfzież przed 
sięwzięcie wszelkich środków 
dla wzmocnieni i floty niby 
na obronę wybrzeży, a w ła­
ściwie na przypuszczalną w oj­
nę z Anglią w najbliższej 
przyszłości. Równocześnie wy­
słano jenerałom m arynarki 
na wodach chińskich zlecenie 
przyłączenia się do wszelkich 
kroków, postanowionych ze 
strony ciała dyplomatycznego. 
M inister spraw zagranicznych 
oznajmił na temże posiedze­
niu, źe am erykańska izba re 
prezentantów zgodziła się na 
rezolucyą senatu, aby odsło­
nięcie statuy Lafayetta, d a ­
rowanej Francyi, nastąpiło 
w dniu 4 lipca, co gabinet 
przyjął do radośnej wiado­
mości, jako dowód przyjazne­
go usposobienia am erykań­
skiego obywatelstwa.

ALARM \Y LONDYNIE.

Stan rzeczy w Chinach wy­
wołał niezwykłe zaniepoko­
jenia nad Tamizą: ujrzeli
teraz w Londynie, że zbieg 
w o j  e n fcak pożądanych  
jako i niepożądarych będzie 
im naraz za niedogodny i za 
kosztowny. Istnieją nawet 
przypuszczenia, że ruch bok­
serski odbywa się w Chinach 
w iuteresie Rosyi, aby ta mo­
gła uzyskać korzyści w p a ń ­
stwie niebieskiem, zanim się 
A nglia z Boerami ułatwić 
zdoła. W tem przykrem po ­
łożeniu spoglądają politycy 
angielscy pełnem nadziei o 
kiem za A tlan tyk  na prezy­
denta M cKinley’a, czyby ich 
nie raczył wyięczyć i wyjąć 
za nich dopiekających się k a ­
sztanów z ognia. W  połu­
dniowej Afryce nie można 
jeszcze liczyć na nagłe ukoń­
czenie podboju; na Wybrzeże 
Złote w północnej Afryce 
trzebaby wysłać choć 15,000 
wojska, a w Azyi wynosi 
armia w Indyach zaledwie 
11,000, jako na stopie poko­
jowej. Zadaniu me poślednie 
—trzy sroki do utrzymania za 
ogony równocześnie.

Zdarzenie we Wło­
cławku 16. maja.

Gościła we W łocławku od 
dłuższego czasu trupa polska 
prowincyonalna, ciesząc się 
względnem powodzeniem. Na 
jedno z ostatnich przedsta­
wień, przybył przed rozpoczę­
ciem widowiska, pan poJ.c- 
majster miasta W łocławka, 
mocno, jak  się wyrażają “za­
wiany” .

Przedstawiciel władzy, po 
kręciwszy się między widza­
mi, zasiadł w końcu na u- 
rzędowem krześle i nagle 
zwrócił się ni stąd ni z owąd 
do dyrygenta njuzyki z roz­
kazem.

— Zagrać hymn za cesarza!
Zaskoczony kapelmistrz, w i­

dząc pijanego, zawahał się na 
chwilę, gdy jednak rozkaz 
powtórzono, dał znak orkie­
strze i rozległy się dźwięki: 
“Boże caria chrapi!”

Publiczność powstawszy, 
wysłuchała hymnu. Policm aj­
ster zaczął bić brawo i wołać: 
bis! bis! Odegrano przeto 
jeszcze raz. Wreszcie rozpo­
częło się przedstawienie. Po 
pierwszym akcie, przez czas 
którego policmajster drzymał 
w śnie błogim pogrążony, w y­
szedł kapelmistrz w czasie 
antraktu. Tymczasem polic­
majster ocknąwszy się, znowu 
do muzyki:

— Zigrat1 hymn!
— Nie ma kapelmistrza — 

brzmiała odpowiedź jednego 
z muzykantów, świadomego, 
że wedle przepisów, hymnu 
nie wolno grać w czasie przed 
stawienia, tylko przed roz­
poczęciem widowiska.

— Tak, ty bud kapelmaj- 
sterom, ig ra j!—huknął polic- 
maister.

M uzykant nastraszony, za­
czął się tłumaczyć, że mu nie 
wolno. W tedy strażnik porząd 
ku publicznego wydobył sza­
bli, ciął biednego grajka, ra ­
niąc ciężko i kto wie, coby 
się dalej stało, gdyby nie 
przytomność jednego z w oj­
skowych, który posłał po 
wojsko. W teatrzyku zrobił 
się popłocb, wreszcie obez­
władniono rozszalałego pijaka. 
W  sprawie tej wyjechał 
z W arszawy do Włocławką- 
prokurator wojenny.

YV PARYŻU ST R A JK  WOŹNICÓW.

Na zgromadzeniu woźniców 
na giełdzie robotników p a ry ­
skich 9 bm. postanowili w o­
źnice trzech największych spó­
łek zaniechać swych usług i 
nal chmiast przystąpiii do 
wykonania swej uchwały. 
W ciągu bieżącego tygodnia 
spodziewają się przystąpienia 
do strajku  dalszych 3,o00 
kam ratów od czwarte;, spółki.

SPRAW DZONY DOM YSŁ.

9 bm. doszła do wiadomo­
ści publicznej okoliczność, s ta ­
nowiąca niezbity dewod, iż 
cesarzowa chińska sprzyja r u ­
chowi rewolucyjnemu stówa 
rzyszenia Bokserów i, uważa 
ich ataki na zagranicznych 
w państwie chińskiem przy 
byszów za czyn patryotyczny 
i wzniosły. Takim  faktem 
jest ogłoszony zeszłego p ią ­
tku jej edykt, w którym  chiń­
ski jenerał Nieh Si Chong 
otrzymał suro u ą naganę za za­
mordowanie k ilku przywódców 
bokserskich, których w tymże 
edykcie nazywa cesarzowa do ­
brymi obywatelami. Oprócz 
nagany dla wzmiankowanego 
jenerała zawiera rzeczony e- 
d yk t jeszcze nakaz cofnięcia 
wojska chińskiego do Loopai, 
o 80 mii odległego od miejsca, 
w którem zaburzenia istnieją. 
Otworzyło to oczy mocarstwom 
europejskim , że cały ten ma- 
newer niby fanatyzmu Bokse­
rów jest dobrze obliczonym 
figlem mądrości polityki ch iń­
skiego dworu.

PLANY PODRÓŻY CARA M IKOŁAJA.

W brew  zapewnieniom dzien­
ników zagranicznych, u trzy­
mują tu stanowczo, że car 
weźmie w sierpniu udział 
w rosyjskich manewrach, a 
we września lub październiku 
przybędzie na polowanie do 
Królestwa Polskiego, poczem 
dwór przesiedli się do Liwa 
dyi. Coroczna wizyta w Darm- 
sztacie odpadnie. Wobec tego 
mógłby cai chyba w lipcu 
przybyć do Paryża, ale 
tem nie ma nic pewnego.

Otwarty list i zażale­
nia gminy Olchowiec

p o w ia tu  B a r sz cz o w sk ieg o , na ręce  po­
sła dr. R om ana J a r o s iew ic za  

w e W iedniu .

T ak wielki ciężar ponosi 
nasza gmina, że już dalej nie 
idzie i nie można tego wszyst­
kiego wytrzymać! Panie nasz 
drogi, w jak i sposób można 
to ciężkie jarzmo ze siebie 
zrzucić, bójcie się Boga, jak  
to nad tym rolnikiem  wszystko 
panuje, tak  zupełnie, że musi 
on zdychać pod tem jarzmem. 
I  to ńas najbardziej boli. Nie 
mówimy już o podatku, który 
potrzeba zapłacić i ubrać się 
w jaką biedną bodaj koszulę, 
ale o to się rozchodzi, że 
człowiek uie ma nawet po­
stnego barszczu z czego zgo 
tować, bo na przykład i barszcz 
potrzebuje buraka i kartofli. 
Nas przecie jest dużo takich, 
którzy kawałeczka pola nie 
mają, toć oczywista bieda, a 
o chlebie mowy nawet nie 
ma. Są bowiem tacy ludzie, 
którzy cały rok w swojej cha­
cie chleba nie widzą. A to 
dla tego, ponieważ zarobków 
żadnych nie ma, a jakie znowu 
u nas zarobki, bójcie się Boga, 
jak  wielką jest doba, ponie 
waż ma 24 godzin i raptem 
za tych 24 godzin weźmie się 
12 centów, a najwyżej 20 ct., 
z :zego to v Lek swój możaa. 
toczyć, przecie to pohybel 
wieczna, człowiek musi zdy­
chać. Panie pośle, lekarzu

i  o

KRAKÓW .

W ydawnictwo tutejszego 
p^sma humorystycznego “Dja- 
beł” objął od Igo czerwca 
p. W incenty Kornecki, w ła­
ściciel drukarni, tytułem dzier­
żawy.

— Świeżo aresztowany K on­
stanty Tomaszewski, który się 
dopuścił wielkich kradzieży 
w Łodzi na szkodę adw okata 
Makowa, miał w jednym z tu ­
tejszych banków złożony de­
pozyt w kwocie 12.000 zł.

nasz, obrońco narodu naszego, 
miejcie litość nad nami. Wno- 
.simy Wam skargę swoję i 
ciężary swoje.

Strejk! strejk! strejk! co 
za cud ? Zejdzie się nas gdzie 
dwóch lub trzech, to żandar­
mów może być albo i jest 
czasem nawet dziesięciu. W al­
ki żadnej, n ik t przecie nie 
wszczyna bójki żadnej, w yb i­
jania okien także nie było, 
w Olchowcu spokój zupełny, 
ale dzierżawca opisał nas w są­
dzie i starostw 'e, że jesteśmy 
rozbójnikami, a to całkiem 
nieprawda. Dzierżawca zaraz 
uderza w telegramy, że w O l­
chowcu bunt, ognie całkiem 
niesłusznie nas czerni. N ik t 
żadnego buntu nie robi, tylko 
gmina domaga się ugody na 
robotę z p. dzieźawoą,' aby 
stała jakaś była zapłata, a 
nie taka, jak  dotychczas. 
S trejk  trwał 14 dni i raptem 
z tego wszystkiego przyjechał 
p. starosta z Borszczowa, a 
my nie chcąc wstydu robić 
p. staroście, ponieważ ogłosił, 
że przyjechał nas regulować, 
abyśmy się nie kłócili, aby 
jakaś zgoda była między na­
mi. Otóż i tak  się stało: do­
rosła osoba miała brać płacę 
według ugody p. starosty bez 
żadnego kontraktu po 50 ct., 
a kobiety, czy dziewki po 40 
centów, w krótszych zaś dniach 
po 20 centów. Tymczasem 
trwało to raptem  jeden tydzień 
a potem przestąpiło, bo on 
już znowu nie daje tych k ilka  
centów, które każdy dla siebie 
ciężko zapracował, & dobrze 
słyszał, jak  p. starosta mówił, 
że jeśli komu braknie, niech 
mnie uwiadomi, a ja to za­
łatwię. Otóż gdzie tu  prawda, 
gdzie jej szukać, gdzie znaleść 
tę pomoc? Och, trudno ją 
napotkać!

Nasz panie pośle, gdzie ta

prawda, czy ona umarła, czy 
żyje, czy też zupełnie nie ma 
jej na świecie? Miły Boże! 
co za ciężar wali się na naród 
Za morze poszedłby niejeden, 
ale nie ma z czem. Otoż 
błagamy i prosimy o pomoc 
dla nas! Prosimy i o radę, 
jak  mamy postępować z tem, 
co prawo cesarskie i zakon 
pozwolił.

Z gminy Olchowiec 13 maja 
1900 roku (Pieczęć gm inna.) 
Ośm podpisów, miedzy tvra; 
wójta.

s p r y t n e g o  a g e n t a  e m i g r a c y j -
NEGO

u d ało  s ię  sc h w y ta ć  żandarinery i 
a u stry a ck ie j w Z a b ierzo w ie .

Nazwisko jego Hersch K le i­
ner, a pochodzi ze Skałatu. 
K leiner podjął się, naturalnie 
za dobrem wynagrodzeniem, 
przewiezienia do W i e d n i a  
emigrantów amerykańskich, 
18-letniego Demetra Doktura 
i 22 letniego Karola K rzyw i­
ckiego, obu z Wałachówki. 
Szło o to, aby ominąć szczę­
śliwie Kraków, gdzie kom i­
sarz Kostrzewski na dworcu 
kolejowym baczne ma oko na 
wychodźców, którzy są jeszcze 
we wieku popisowym. Kleiner 
wysiadł z konwojowanymi wy­
chodźcami w Podgórzu i udał 
się z nimi pieszo do Zabie­
rzowa, ażeby z tam tąd wyje 
ck&ć d.o W iednia. Nie udał 
się wszakże ten plan ominię­
cia Krakowa, bo w Zabierzo­
wie zwrócił uwagę na Klei - 
nera wachmistrz żandarmeryi 
i aresztował go, pozbawiając 
w ten sposób sutego zarobku.

Nowe rozruchy w St. 
Louis.

8 bm. powtórzyły się zabu­
rzenia z powodu panującego 
w St. Louis strajku koleja- 
rzów. Strzały i napady były 
na porządku dziennym tak, 
iż policya i deputowani sze­
ryfa nie mogli sobie dać rady. 
Policyantów i obywateli r a ­
niły kule, a jeden pomocnik 
handlowy nawet um arł ze 
strachu; jadąc we wagonie, 
na który wymierzono główny 
napad, uległ udarowi serca; 
inny, 20 letni fotografista o- 
trzym ał śmiertelną ranę od 
postrzału. O godzinie 6. po 
południu nakazano kokdukto- 
rom powracać z wagonami 
do szopy, ale i to uniemo- 
żebmły już tłumy, zabaryka­
dowawszy ulicę dojazdową. 
Policya konna usiłowała d a ­
remnie place i ulice oczyścić 
z tłum ow i dwie godziny upły« 
nęły, zanim spróbowano z miej - 
sca poruszyć zatamowane w a­
gony. W  eh wili początkowego 
ruchu wagonów rozpoczęły 
tłum y w liczbie około 2,000 
strzelaninę, na którą i policya 
odpowiadała, dopóki me od­
prowadziła wagonów do szopy.

OKOŁO 3 0 .  O FIAR ZDERZENIA SIĘ  
POCIĄGÓW .

Jakby  na usprawiedliwienie 
zbyt częstych wypadków na 
kolej‘ach amerykańskich wy­
darzyła się i w Niemczech stra ­
szna tego rodzaju katastrofa 
zeszłego tygodnia. N a baw ar­
skiej kolei państwowej zderzył 
się pociąg osobowy z tow aro­
wym skutkiem mylnego prze­
łożenia zwrotnicy na małej 
stac ji Haffelbach. Pociągu 
osobowego wagony wywróciły 
si<j i zdruzgotane zmiażdżyły 
około 30 osób.

URZĘDOWY f a ł s z e r z .

Aresztowano w L ipsku sy­
na znanego biografa Bismarka, 
Bluma. Jest on inżynierem 
państwowym. Aresztowano go 
pod zarzutem fałszowania we­
ksli.

W RÓŻBA O STRONNICTW ACH.

Pewien adwokat ze 3tanu 
Connecticut, opublikował 
w czwartek zeszłego tygodnia 
list, zawierający wróżbę, w e­
dle której mają być policzone 
dni obu am erykańskich stron­
nictw tak republikańskiego 
jako i demokratycznego, a to 
z powodu, że według jego 
zdania odbiegło i stronnictwo 
demokratyczne od s w y c h  
pierwszych zasad, a repub li­
kańskie miało być niegdyś 
dobrem, lecz także nie w tych 
czasach.

Twierdzi on, że w najbliższej 
przyszłości zjednoczą się p ra ­
li i patryoci obu stronnictw 
pod jeden wspólny sztandar, 
gdy się nasycą McKinleizmem 
lub Bryanizmem. Dewizą ich 
wspólną ma. być natenczas 
prawdziwie demokratyczna i 
najbardziej patryotyczna p la t­
forma chicagoska z r. 1896.

N a czem jednak to swe 
proroctwo opiera, tego nie 
przytacza — prawdopodobnie 
żąda, aby się czytelnicy do­
myśleli, iż—na szybkim postę­
pie oświaty.

Z A SIŁ K I DLA V IR G IN Ii.

Ładowny wagon żywności, 
odzienia kołder wysłano 
w sobotę z D uluth, M iun.,dla 
pogorzelców we V irgini’,Minn, 
gdzie spłonęło w czwartek zesz. 
tygodnia osiem składów han-J  O

(iłowych, trzydzieści salunów 
i pięć hotelów oprócz trzy ­
dziestu domów mieszkalnych, 
których mieszkańcy zostali bee 
dachu nad głową i samo ty l­
ko życie z płomieni unieśli.

Straty, pożarem zrządzone, 
wynoszą $450,000, podczas 
gdy zabezpieczenie zaledwie 
$125,000. Dalsze zasiłki w y­
słano jeszcze z tegoż samego 
miasta tudzież ze Superior 
w poniedziałek tieżąeego ty ­
godnia.

O FIARY E X PL O Z Y I GAZÓW W KO­
P A L N I PO D G LO UCESTER, O.

"Wnet po zapełnieniu się k o ­
palni robotnikam . 3 bm .zrana 
nastąpiła explozya w szybie 
nr. 2 pod Gloucester, Ohio i 
zburzyła podpory w różnych 
kierunkach. Nawet aparat 
wentylacyjny uległ zniszcze­
niu i 200 ludzi ujrzało się do­
raźnie zagrożonych utratą ży­
cia w podziemnych gankach. 
Spiesznej nadzwyczaj pomocy 
zawdzięcza 178 ocalenie 
zdrowie. Ośmiu wyniesiono 
w nieprzytomnym już stanie, 
lecz nadzieję wyzdrowienia 
rokują im jeszcze lekarze, pod­
czas gdy czterech., górników 
wydobyto na powierzchnię 
martwych. Pokazuje się, że 
wszystkie wynalezione lampy 
bezpieczeństwa nie dają gc 
w istocie w razie nagrom a­
dzenia się gazó w w pieczarach 
podziemnych.



KATOLIK.

K A T O L IK
w y ch o d z i w  każdy C z w a fte k .

-A.BOlTA.ZyCEIsrT:
W S tan ich Z jed . za rok cały $1.50 
Razem z tygodnikiem  “Źródło” 2.00
Numer pojedyńozy........................... Bo
W inny oh krajach..........................2.00

W szelkie listy i korespondencje 
adresować należy:

P ro f. J O H N  K U K ,
Cor. Lincoln Ss 1. A t ł  

niLW A T TK EE , - W ISCONSIN.

W ydaw ca: K s  TT. G R U T Z A .

Entered at the Milwaukee P. O. as 
secoad olass mail matter.

A D V E R T I8IN G  RATES: 
dpace W eek  Mo. 3 Mo. 6 Mo. 1 yr.
1 Inch 50c $1.25 $2.50 $5.00 $10.00
2 inch $1.00 2.50 4.50 8.00 15.00
3 inch 1.50 3.75 6.25 12.00 20.00
) 4 c o \ .  250 5 50 10 00 20 00 3000
J ^ c o l. 450  12 00 1800 3000 5000
1 col. 7 00 20.00 30.00 40.00 100.00

W JEDNYM  Z PAŁACÓW  P A P IE  
SK IC H

odbyła się przed kilku dn ia­
mi pierwsza od r. 1870 uro 
czystość świecka. N a cześć 
kongresu archeologów chrze- 
ściańskich urządzono z rar.a 
uroczystość kościelną w k a ­
takum bach Domieilli, a w ie­
czorem przyjęcie w Latera- 
nie. Bazylika katakum b przy­
brana była kwiatam i i g ir­
landam i z nieśmiertelników- 
Mszę celebrował kardynał Sa- 
toli. Przyjęcie w Lateranie 
było świetne. Schody para­
dne i sale jaśniały światłem 
nieźliszonych potężnych po ­
chodni woskowych. W  czwar­
tej sali pinakoteki Tereina 
Tua, głośna wiolonistka, ode­
grała w»bec grona kardyna­
łów i mosignorów “Eon do” 
Tortiniego, kw artet zaś od­
śpiewał m adrygał Palestryny.

NA WOŁYNIU

zaznacza się od jakiegoś czasu 
U kki zwrot ku to lerancji re ­
ligijnej, władze naczelne zry- 
w. Ją do pewnego fttopma 
z polityką szykan i można za­
pijać kilka faktów, świadczą- 
l-.yCh o sprawiedliwszem ich 
zapatrywaniu 3lę na potrzeby 
religijne katolików.

Pod tym względem godne 
uwagi jest odnowienie w Ż y­
tomierzu kaplicy św. M ikoła­
ja, która od stu la t do dziś 
stała zamknięta. W ł a ś n i e  
w zeszłym roku, z e z w o l i ł  
rząd skutkiem  usilnych s ta ­
rań miejscowego biskupa, K ło ­
potowskiego, powiększyć, od­
nowić i odrestaurować, tę 
kaplicę, niegdyś wspólną
z unitami, poczem proboszcz 
miejscowy, kanonik Rusiecki, 
energicznie wziął się do dzieła, 
poparty  składkam i i ofia- 
ran r tak , że 22 maja br. od ­
była się uroczysta je j konse 
kracya.

Co do tradycyj tej kaplicy, 
tyle wiadomo, że w X V III. 
wieku mieli katolicy i unici 
na końcu teraźniejszej ulicy 
Trypolskiej, znajdującej się 
obecnie już prawie w środku 
miasta, swój współ ny cmentarz 
z tą  kaplicą, na którym  
pod koniec zeszłego stulecia, 
zaprzestano grzebać umarłych 
i kaplicę z tego właśnie po 
wodu zamknięto. Krzyże i 
płyty kamienne, wskazujące 
ślady grobów, pozostały tu do 
dziś; sam ów plac cmentarny 
zaniedbany, nieogrodzony, ze 
wzgórza wysokości k ilkudzie­
sięciu stóp po nad wstęgą 
rzeki Kamionki, świecił p u st­
ką sto lat, gdy tymczasem mia 
sto się rozrosło i zbudowało 
porządnie, aż oto naraz, jak 
feniks z popiołów, zmartwych 
wstał katolicki kościółek.

Z wiosną tego roku rozpo 
częły się też roboty około roz 
szerzenia obu źytomirskich 
świątyń katolickich: katedry 
i kościoła seminaryjskiego, łą 
cznie ze samem seminaryum, 
gdzie ma być zwiększona licz 
b a kleryków, na co również 
uzyskano zezwolenie rządu.

MAREK TTYAIN O SZTUCE D R U ­
K A R S K IE J.

Znakomity hum orysta a- 
merykadski, który przebywa 
obecnie w Londynie, prze­
słał na rzecz muzeum G uten­
berga w M oguncji pewną 
kwotę wraz z listem następu­
jącej treści do p. Gorz’a: 
“Szanowny Panie! Prośba 
Padska, abym dorzucił sze­
ląg do funduszu przeznaczo 
nego na uczczenie pamięci 
Gutenberga jest mi radością 
i zasczytem. $w iat przyznaje 
bez w ahania’ bez protestu, 
że wynalazek Gutenberga jest 
największym wypadkiem w hi- 
storyi świeckiej. Stworzył on 
nową, cudowną ziemię, ale 
też i nowo piekło, a jednę i 
drugie wyposażał corocznie, 
przez pięć wieków, nowymi 
zdarzeniami, nowymi cudami. 
Znalazł on wędrującą po zie­
mi prawdę i nadał jej skrzy­
dła podwójne. Odnalazł na­
ukę, ukryw ającą się po k ą ­
tach i prześladowaną: nadał
jej swobodę na lądzie, na mo­
rzu, na fiimamencie i uczy 
nił upragnionym przedm io­
tem dążenia ludzkiego. Zna­
lazł sztuki i rzemiosła w nie 
wielkiej liczbie i powiększał 
je z każdym rokiem. Wyna 
lazcę, którego unikano, k tó ­
rym pogardzano, uczynił wiel 
kim i kulę ziemską oddał mu 
na własność. Z religii, którą 
zastał wszechmocną władczy 
nią, uczynił przyjaciółkę i 
dobrodziejkę człowieka. W oj­
na była stosunkowo tania, ale 
miała wpływ ograniczony; za 
jego sprawą jest ona koszto­
wna, ale oddziaływanie jej 
wzmogło się znacznie. Nadał 
jednym ludom wolność, ale 
inne poniżył do niewolnictwa; 
jest twórcą i obrońcą w olno­
ści ludzkiej, lecz umożliwił 
też despotyzm tam, gdzie po­
przednio nie był możliwy 
Czemkolwiek świ.it jest dzi­
siaj, dobry i zły jednocześnie, 
został nim dzięki wynalazkowi 
Gutenberga; z tego źródła 
wypływa wszystko. A jed n ak ­
że hołd mu składamy: bo
złe, jakie spowodował jego 
znakomity wynalazek, w yró­
wnane jest tysiąckrotnie przez 
dobro, jakiem  uszczęśliwił 
ród ludzki.

SM UTNY POTY ROT.

Około połowy lutego b .r. w y­
emigrowała z powiatu skała- 
ckiego liczna partya włościan 
do Parany, a między innymi 
także niejaki M artin Miły, 
gospodarz z Ostapia, z rodziną, 
liczącą 6 osób, sprzedawszy 
swe mienie, złożone z obejścia 
i 3 morgów pola za 1,800 
koron, tudzież A. Encaluk, 
gospodarz ze Staromieszczy- 
zny, z rodziną, liczącą 8 dusz, 
sprzedawszy swoję zagrodę i 
g runt za 3 ,0 0 0  koron.

Dnia 14 maja b.r. wrócili 
ci gospodarze po 3 miesięcznej 
podróży po lasach i stepach 
Parany, szukając . chleba, 
ogołoceni z w s z e l k i e g o  
mienia, tylkó w odzieży, k tó ­
rą na sobie mieli. O powiada­
ją, że osiedleni w Ameryce 
już od dłuższego czasu wło 
ścianie mają wprawdzie dużo 
g iuntu , lecz jest on ideuro 
dzajny i że musi ię na nim 
pierwej sporo drzewa w ypa­
lać, aby był zdolnym do zro­
dzenia kukurydzy. B rak ro ­
boty daje się kolonistom b a r­
dzo odczuwać; za robotą m u­
szą chodzić o kilkadziesiąt mil 
od swych siedzib.

Rządca dóbr Ostapia, pan 
Bortnik, kup ił dla głodnego

wynędzniałego Marcina M i­
łego jadła, które on z ucało­
waniem ręki, trzęsąc się od 
zimna i trwogi, przyjął. P . 
Bortnik przyrzekł także u rzą­
dzić składkę dla emigranta.

PU Ł K O W N IK  DE Y IL IB O IS ME- 
R E U IL ,

który poległ niedawno na p o ­
lu bitw y w Transvaalu, był 
też pisarzem. Zasilał on ga­
zety paryskie, zajmującymi 
korespondeneyami, a nadto 
napisał powieść, pod pseudo- 
ninem Simmy, w której z w iel­
ką goryczą przedstawia rozcza­
rowania, jakich doznał w cią­
gu swej karyery wojskowej. 
Powieść ta skierowana jest 
przeciw obyczajom panują­
cym we francuskich załogach 
prowincyonalnych, krytykuje 
ostro powolne awansowanie 
i ograniczony widnokrąg u- 
mysłowy oficerów, a wyjaśnia 
też poniekąd, dlaczego p u ł­
kownik opuścił ojczyznę i u- 
dał się na plac widowni 
do Transvaalu.

0  CHOROBIE NA OGONKI “ h r ” i  “ D r”
PR Z Y  IMIONACH I NAZW I

SKACH

pisze jeden z dzienników g a ­
licyjskich: “ technicy nasi po 
stanowili obrócić czas i siły 
na wywalczenie sobie tytułu  
“doktorów inżyuieryi"’. Wolno 
się każdemu bawić, j „k mu 
przypada do gustu, ale prawdę 
mówiąc, nie jest to zabawa 
najrozsądniejsza. Zam iłow a­
nie do tytułów i cześć dla p a ­
tentów nie świadczą nigdy o 
wysokim horyzoncie myślenia 
—nawet, gdy chodź l o  tytuł 
akadem icki i patent naukowy. 
W  mieszczafistwie są dok to r­
skie ty tu ły  taką samą mniej 
więcej oznaką “arystokraty- 
zmu”, jak  o jeden szczebel 
wyżej ty tu ły  baronów i g ra ­
fów. Są więcej w arte od tam ­
tych, bo zdobyte osobistym 
wysiłkiem, lecz w każdym 
razie, o ile nie są wymagane, 
jako postulat zawodowy, kryje 
się na dnie ich stanu sła­
bostka ludzka: rozmiłowanie 
w dekoracyi, s t r o j e n i e  się 
w barwne piórka i powiatowe 
wydymanie się. Gdyby g a tu ­
nek ludzki zmądrzał i wyszedł 
zupełnie z tych nawyczek 
dziecinnych, gdyby o ile mo 
żności zmniejszył liczbę ety­
kiet, byłoby najlepiej. Tym 
czasem zaś należałoby bodaj 
nie mnożyć ich — a jeśli już 
z czystej strony takie dzie- 
cifistwo jest niespodzianką, to 
ze strony techników, ludzi 
wykształconych przyrodniczo
1 matematycznie, a więc ści­
słych i rzeczowych naprawdę, 
szkoda czasu na tytaniczne 
boje o to, abvsię móc nazywać 
“doktoram i inżynieryi,” a 
rektora politechniki magnifi- 
cencyą”. Co świat zyska przez 
tę średniowieczyznę ?

ZAKAZANY POCHÓD.

Organ klerykalny “Voce de 
la verita” donosi, iż pielgrzy­
mi polscy miel: zaraz w pierw ­
szej chwili z j a w i e n i a  się 
udać się do kościoła św. Jo a ­
chima, który obecnie restau­
ruje król H um bert swym w ła­
snym kosztem. W kościele 
tym znajdują się zwłoki św. 
Stanisława Kostki.

Policya zatrzym ała pochód 
i zakazała pielgrzymom iść 
w nim dalej. Pielgrzymi m u­
sieli się zastosować do tego 
zakazu, ale ustąpili jedynie 
dzięki interwencyi władzy 
kościelnej. Policya zakazała 
pielgrzymom powtórnego u- 
rządzenia pochodu.

“T ribuna” ostrzega p ie l­
grzymów, aby nie ważyli się 
powtórzyć—jak  się wyraża— 
podobnej demonstracyi i sza­
nowali ustawy państwa, do 
którego przybyli, a nie tło- 
maczyli sobie tolerancyi rządu 
jego słabością.

GALICYA DLA M URZYNÓW .

Jeszcze ciągle nie możemy 
się wyleczyć z filantropii na 
rzecz n a s z y c h bliźnich 
kolorowych. Oto donoszą 
z Bobrki, że 19 m aja ma się 
tam odbyć teatr am atorski na 
dochód “Czerwonego krzyża” 
i na wykupno dzieci m urzyń­
skich z niewoli. Stowarzy­
szenie “Czerwonego krzyża” , 
jak  wiadomo, rozporządza i 
tak  milionami dzięki swoim 
możnym protektorom , co zaś 
do biednych, to korespon­
dent nasz zwraca uwagę, 
że Bóbrka ma ich tak dużo, 
iż nie trzeba jechać do A fry ­
ki. Miejscowe “Towarzystwo 
przyjaciół dzieci” jest bezsil­
ne właśnie dla braku popar­
cia mieszkańców Bobrki, któ 
rzy wolą pomagać murzynom.

W ID O W ISK A  W OBERAM M ERGAU,

które od r. 1634 odbywają 
się z małymi zmianami co lat 
dziesięć, przypadają na rok 
bieżący. Próba jeneralna od­
była się 20 maja. Dni przed­
stawień następujące: 24 i 27 
maja, 4, 10, 16, 17 24 i 29 
czerwca, 1, 5, 8, 15, 22 i 29 
lipca, 5, 9, 12, 15, 25 i 26 
sierpnia, oraz 2, 8, 9, 16 i 23 
września. Jeżeli w danym dniu 
zabraknie miejsc dla pomie 
szczenią wszystkich widzów, 
to widowisko będzie powtó 
rzone nazajutrz. Przedsta­
wień’enia rozpoczynają się o 
8 rano, trw ają do w pół do 
6 po południu, z półtorago­
dzinną przerwą na obiad. D la 
ochrony widzów od deszczu i 
słońca, zbudowano ogromną 
salę, obejmującą 2.100 metrów 
kwadratowych powierzchni i 
mogącą pomieścić 4.000 osób 
W idowiska te, przedstawiające 
mękę Chrystusa, świadczą, że 
rasa niemiecka w swoich dol­
nych warstwach nie jest 
pozbawiona smaku estetyczne 
g ° -

Do czytelników.
Z uw agi, iż l ite ra tu ra  nasza je s t 

ta k  b o g a ta , że z niej ko rzysta ją  
naw et inne narodow ości i naw et 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazyw ali nam  czerpa­
nia z niej w iadom ości, kazują 
dzisiaj przekładać j ą  n a  swój wła- 
sny język narodow y; z uw agi 
n ad to , iż nie każdem u znany je s t 
cały zakres tejże lite ra tu ry  i t re ­
ści pojedynczych jej skarbów , po­
stanow iliśm y grom adzić na j­
cenniejszy ten  m ate ry a ł w tygo 
dnik przeznaczony n a  księgę o 
kazałą  z końcem roku, a  to , aby 
utw orzyć tan io  doborow ą biblio­
tekę dom ow ą d la  każdej polskiej 
rodziny w popraw nym  dzisiej­
szym języku polskim. Do tego 
jednak  celu, sięgającego nie na  
dziś lub ju tro , lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie w ysta rczą  nasze 
dobre chęci bez poparcia  ich przez 
w szystkich bez w y ją tku  po la­
ków . Tych bowiem  powieści, 
z k tó rych  każda kosztuje $2.00 
nie zdołam y połączyć w  jednę 
księgę za $ 1 .00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zam iaru. Na ta k ą  zaś 
księgę przeznaczon je s t tygodnik  
“Źródło” i d la  tego uw ażam y za 
swój obow iązek objaśnić szano­
w nych czytelników  i ojców ro ­
dzin o jego  znaczeniu i w artośc i, 
aby tak o w y  niezwłocznie prenu­
m erow ali i nie pozbyw ali się bez­
wiednie za $ 1.00  tej księgi, k tó ­
r a  będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztującyfh  po kilka dolarów . 
D otąd  je s t “ŹRÓDŁO” w  rękach 
12,000  rodzin polskich.

UW AGA.

Czytelników przeprow adza­
jących się prosim y o poda­
w an a  zmiany adresu zawcza­
su albo do redakcyi albo do 
swego urzędu pocztowego, 
k tóry  nas w takim  razie za­
wiadomi; w przeciwnym razie 
bowiem giną pojedyncze n u ­
mery lub zalegają na poczcie, 
o ta ostatnia uważa abonenta 
za nieżyczącego sobie odno­
śnego pisma.

Ceny targowe.
M ąk a .

N a jle p s z a ........................$3.60—3.70beczka
P ie k a r s k a ..........................  2.65—2.80 w orek
Ż y tn a ...................................2 .75—3,00 b eczk a

W ik tu a ły .
J a j a  św ie ż e ........................................ l i c  tu z in
M asło “ C ream ery ” ........................ 18c fu n t
M asło “ D a iry ” ........................... 15—17c fu n t
Ser śm ie tan k o w y  ................... 9c—l i c  fu n t
S er “B rick ” ...................■........... 10—l i c  fu n t
S er “ L im b u rg e r” ........................... 3—9c fu n t
C u k ie r .............................................. 5—6c fu n t

In n e  p r o d u k ty .
G roch z ie lo n y ...............  1.05—1.08c buszel
G roch b ia ły ....................... . 80—90c buszel
G roch ż ó łty .........................90c— 1.00 busze l
K a p u s ta ................................. $3.00 p ó ł beczk i
K a p u s ta .......................................... 5.00 b eczka
Siano .....................................  9.00—9.50 tona
Siano m ię sz a n e .................... 9.00—10.50 tona

J a r z y n y .
O g ó rk i .......................................... 30—40c tu z in
C ebula  su sz o n a ................1.00—1.25 b eczka
C ebula  św ie ż a ............................. 5—lOo tu z in
Z ie m ia k i ..................................30—40c busze l
Z iem iak i s ło d k ie ............3.00—3.50 b eczk a
P ie tru s z k a ....................................5— lOc tu z in

O w oce.
J a b łk a  n a jle p sze  ___  2.00—4.55 b eczka
K a lifo rn ijsk ie  g ru sz k i 1.75—2.25 p u d ło
C y try n y ................................. 3.00—4.00 pud ło
A p ry k o z y .......................................... 1.50 pudło

D ró b .
K u ry  Ż yw e.............................................. 7c fu n t
I n d y k i .......................................... 7c—lOc fu n t
K a c z k i ........................................7c—lOJ^c fu n t
G ołębie ż y w e ....................................1.25 tu z in
G ołębie n ież y w e .............................. 60c tu z in

M ię so .
W o ło w in a .....................................7— f unt
C ie lę c in a ................... ..................... 6—8c fu n t
W ie p rzo w in a ......................................6% c fu n t
S k o p o w in a ..........................................7J^c fu n t
Ja g n ię c e  m ię s o ..................................lOo fu n t
Sm alec  w ie p rz o w y .........................7J^c fu n t
K ie łb a s a ............................. od 5c do 12c fu n t

fi. H. WILTZRJS & CO.,
sprow adzają i -wyrabiają

kościelne ornameiua, 
książki do nabożeństwa

NAJLEPSZE WINA
na sk ła d z ie  u

Jakoba Best>
4 5 7-459  Fast Water.

Szczególniej poleca się na­
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa 
nej cenie pod nazwą

“H A H N H E IM E R  K N O P F ”.

C., M il. &  S t .  P a u l  Railway
F *M «n g «r  Btatlon, Fourth W a r i P a rk i]tr i# -  

pfcon* 473. CM ty  oflUą, No. 460 B a it W ato* 
r t r i» t ,  tclephoao. M. ft. datly; to. ezcapt Bu»- 
4*^0, «zo«pt Satniiay; 4  «c *p t  Mandty; s, Banda/

W 7 M IL W A U K E E .
| LBAYE. | ARRIYK,

~ R t2:3ftftTrt(R  3 : 5 0 a «X#it Crosse, W inona , f 
. S tillw a tc r , St. Pau l, ̂

and M in a ca p o lis  [
'The Płcyuccr L im ite d ". .

4 :50aiu  
a.11 :05am 

S:5(Xpm
Be. M in n eso ta  Poin ta ...|b !2 :35a.m
I o w a  a n d  D a k o t a

P o i n t a .................................. \
P r a i r ł e  d u  C ł i i e n ,  I o w a ,

a n d  M i n n e s o t a ..............
M i n e r a ł  P o i n t  L i n e . . .. .  < 
7 a n e B v ttte  a n d  R o c k f o r r t

fa n e s T i l le  a n d  R o c k f o r d  
anesYille and Madison . 
an eflY iO c a n d  M  a d i s o n .  

R a d n e  a n d  S o u t h  w e s t ­
e r n  D W i s io n ...................

C n t in c i i  B lu f fs ,  O m a h a  
a n d  K a n s a s  C i t y .

C h icR K O  E x  p r e s s ........
C h ica go  ( p a r l o r  c a r )  
C h i c a g o  ( p a r l o r  c a r '  
C h ic a g ®  t p a r l o r  c a r  
C h i c a g o  ( p a r l o r  c a r j  
C h i c a g o  ( p a r l o r  c a r  
C h i c a g o  ( p a r l o r  c a r

a  5 :1 0 p m !a  9:35am

3:OOpm 
7:40pm  
3:OOpm 
7:40 pm 
7:1 Oam 
Ś:OOpmib 
7:10am|b 
3;00pm|b

4:10a.n
7:OOans
7:05pm
3:SOam 
7:10an» 
1 :10pm 
7:10am  
1:1 Opni 
1 :10pm 
7:1 Spm
1 : 1 0 p t n
7:1 Apm

d 7 :40prr 
b l  2:15pm  
a 3:30pm  
b 4:oftpm  
c 7:30rrm 
a 4:205m  
a 7 :15am  
a 9:QOam 
a l l : 00 «m  
b l:4 5 p m  

4:0Qpm 
7 :3 0 p n »

b 7:15pm  
8:4oam  

b 3 :i0 p m  
b l  l:OOam  
b l:4 5 p m  
a l2 :3 0 a m  
a ll:O O a m  
b 1:4*5 pm

4:5 5 om  
7:15pn» 
8:40pm

C h ica go  (p a r lo r  c a r ) . . . . ( ................. | a ll:4 0 p m
C h ic a g *  (S n a d a y o n ly ).  
M a d iso n  (-ria F ra łr lc  du,

Ch iea  D iT is i * * ) .......... .
M a d iso n  ( r i a  W a te r - (

t e w m ) .........................
K e it fc c ra  D iris ioa .

W au feesha..

3:OOpm 7:40pm 
7:46am  6:0Optii
7:35 am 
3:45pm  
7:10am  
8 :40am

bll:15am 
L» 3:BGpm 
a RilOprm b

7:40pm  
s 11:05 a a  
a  4:58aht

...J 1 l:0 0 a m

[WaukeabaJfe JancsYille.
W  a t e r t o »n i dc P o r ta g e . 
W a te r te w n  Sc P o rta g e .].. . .  
O c a m e m o w o c ftW to w m  b 7t45am  
O c o a ^ W 'to w n , P o r ta g e  a l l :05ant
Ó c o a o m s w s e f t W t o w i  b l:5 5 p m

5:OOpm

d  7 :10ata 
b l:1 0 p m  
b lO :4 *a m  
b 3 :4 3 > i«  
b lO :3 »* *a  
b 7:26*pm 
d 7:10 am 
b 7:40am  
_  9 :33am  alO:A5*m 
b l : t » p m  

8:S6pm  
7:16t*m 
7:OS*m  
4 :łO am  
7:OOaw 
B:40am 

b lC h48am  
b 3 .45 pa* 

7:05pmO c e t ..  W t o w s ,  P fir ta g e i
O e e t ^ W ^ e w t ,  P e r ta g e fa  a:5ópm |.......
6 rcen B a yJ k Ittt ’ m ed la te [b  5 :0 5 p m jb l0 :4 0 a m  
M a rą u e tte , H o u g h to a / lb  7 :15 ant a 4:OOam 

Sc L a k e a u p e r io r  P t *~ 7 |a l2 :40am tb  7:00nn»

Chi. & Northwestern R’y
O f lM  l 0 2 W la .A t ;  P o o t  o f  W is . S t
•D a ily . t fe * .  M l t w i P K g p
fe n .S a t .  i l l o n ,  o a l j .  
gS tinday ottly.

C h icago , Raclue, Ke- 
aosh a  and W a u k s -

  .............

R adn e. Cudnhy and 
BStlth M i l w a u k e e  
Special™.- ......

Duluth and  &uperler....

Bt. P a u l, M ln u eapolle  
aaad the N o rth w es t...

Madison dc Wnkeeha..

P re c p o r t^ .........— — .....

R eck fo rd , J »a **T U le
and B e lo lt ...^ .—

Pemd dti Łac, Odkksak, 
K e c M k , . t » a
i i b  Orcen B a y  ..

A p ^ e t o a  o » ! y  -ria/ 
F . H  du Ł a c  JŁO «hk 'ak\

kdarlnctte and M eu om - 
. .ee. M ic h   .....

M arq .u cttc , H e u g k to a
and  C a lu m c t ........

.uaea u d  Ilh ya*

L a  C ro tse .W łaoa a .M im  
n eoo to  dt fi o. D a k o ta  

hstdaad , R h tn d a a d e r , )
Iff s u s oAh Hurisy.. V

t r o a M o u u t^ a ftF lo re n c ę

Port Waahiaytou, aho- hoygan deMimitowoo
t le s n ,  (totem Lofce nad Princeton________
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+7:50am 
|8:05arj 

+ 1 0 ^ 5  ant
+3:55pxn
*S :40pta

+ iił:4 6 a m
+3:55pm

ł4 :55am

+10:45am

*3 :50  pm 
+«:50pm  

£ l2 :4 5 a m

*9:3©am
*4 :45am

tifi:45om

fsjfS,®ł*lA . •fcWana
•ASiaip *1 N . afldiOOmif$<adpa

flOtBciaia 
*d <5 , m

A Free Trip to Paris!
Rellable persona o f a meebanieel or lnventlve mlnd 

nteslrlng a trip to the P a r ls  E z p o i l t l o n ,  wlth good 
sslary and ezbenaes pald. shonld wrlteXh« ir-AIŁNI jKECQłtX>, BcUtlmore, JMdJ

Mamy do sprzedania w największej ilo ­
ści gatunków i cen. Na książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

Wieńce i bukiety
na muślinie białe róże i zielone liście.

btalorytow e lub litografowane po an ­
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZYBORY K O ŚC IEL N E, ST A T U Y , SZA TY , S T a  
CYE D ROG I K R Z Y Ż O W E J, itd.

Sztandary bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstalunek za 
krótk ’ r  awudomieniem.

M . H. W ILTZIUS &  CO., 429 ul. E . Water

K U P U J C IE

W ę ^ l e  i  D r z e w o
  ---------------------------o d —  --------------------------------------

Nowej Polskiej Sp. Opału,
(The South Side Fuel Company.)

Ceny umiarkowane! Usługa skora!
G łów ny ofls pod nr. 419 u l. M itchell

albo u następujących dyrektorów można zamówienie oddać:
Jan  Gawin, 703 W indlake ave.
W ład. Fennig, nar, 3ej i Becher.
A. Andrzejewski, 723 W indlake.
P. Zmyślony, 419 ul. Becher.

Jan  Nawrocki, 937 5ta ave.
K. Kloss, nar. 3 ave i ul. Mitchell. 
Fr. G rutza, 767 lsza  ave.

MEBLE, KARPETY I POŚCIEL!
1Vif h  Q » 7  T T  «  a iP  J  *  urządzić sobie dom? Dużo pracy i

A a I i r l l l  zabiegów kosztuje, aby zarobić do­
lara. Nie róbcie zatem większych w-ydatków jak  potrzeba. K upujcie 
wasze meble tam gdzie niskie ceny, naprzykład w składzie gdzie mają 
niskie wydatki. U nas są niskie wydatki i oprócz tego mamy wielki zapas 
mebli. Mamy jeden z największych składów  w Milwaukee. N ie p o trze ­
bujecie kupować chyba że wam się podoba i jeżeli ceny nasze wam dogodne.

849-851 KinnicMnnic A?e.
i  © 3  -u l .  I B e c ł i e r .R. FLECK,

FARMY dla Polaków!|
Po DOBRE G R U N T A  na farm y.............
Przyjeżdżajcie do starej kwitnącej P O L S K IE J K O L O N II

Sobieski, Pułaski, Kraków i H ofaPark1
gdzie mieszka przeszło tysiąc rodzin polskich. I

Ziemia jest urodzajna, a klarunek nadzwyczaj łatwy. Mamy 
tu już trzy polskie K O sC IO Ł Y  i SZKOŁY, wiele sztorów, tarta- j 
ków i serowni, feą tu  dv,ie koleje żelazne, z których jedna prze-1 
chodzi przez Sobieski.

Gena gruntów  naszyrch zależy od odległości wsi. Ziemia blisko | 
wsi i kościoła kosztuje więcej, a dalej od środka wsi, kosztuje m n ie j.!

Zapłata od 10 do 20 dolarów lub  w ięcej
posłuży jako pierwsza w płata zakupna, a reszta może być spłacona f 
w sześciu latach. W  przejeździć do Kolonii, nie potrzeba wstępo- 
wać do Milwaukee, ale wprost jechać do Sobieski.

Po ceny gruntu, mapy i cyrkularze prosimy pisać do

J. J HOF LAND C0.(
133 Mason Street, Milwaukee, Wis.

POLSKI SKŁAD W IN I WÓDEK,
oraz w ielk* zapas W IN MSZALNYCH i fa m ilijn y ch .

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U JA W IA K , tru re k  służąry 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żoładka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723—725 W indlake A tenue, MILW AUKEE, WIS



fiAfOLIK.

Broszura o admini- 
stracyi politycznej 

Galicyi.

Pod powyższym napisem 
ogłosił autor, Kryjący się pod 
pseudonimem Gryfa broszurę, 
na którą warto zwrócić uwagę 
publiczną. Nie zawiera ona 
rzeczy zupełnie nieznanych, 
bardzo wiele ze zawartych 
w niej szczegółów podnoszono 
już niejednokrotnie. A le może 
po raz pierwszy zebrano te 
szczegóły w jednę całość tak, 
aby czytelnik mógł sobie 
wyrobić zdanie, jak  funkcyo- 
nuje w Galicyi maszyna admi- 
nistracyi państwowej? Tylko 
tę bowiem ma autor w swej 
pracy na oku. A dministracyi 
autonomicznej me porusza — 
nie podaje też projektu, jak 
zreEormować administracyą 
rządową, poprzestaje na samem 
jej scharakteryzowaniu.

A utor wydaje o admini- 
stracyi politycznej sąd nad­
zwyczaj ostry. Nazywa ją 
“parodyą administracyi, bo 
działa wprost odwrotnie, jak  
wskazują j t j  cele i jest 
hamulcem i zaporą postępu 
w kulturze, zamiasr być ich 
opieką, bodźcem i pod por 
K rytyka niezmiernie surowa, 
to też autor na jej uzasadnie­
nie, przechodzi szczegółowo 
wszystkie działy zarządu, k tó ­
re są powierzone starostwem.

Sprawy wyznaniowe cierpią 
na niedostatecznej, słabej o r­
ganizacyi władz. Starostwa 
grzeszą przesadną pedanteryą 
w sprawach benefieyów ko­
ścielnych, drobiazgową sk ru ­
pulatnością w sprawach zu­
pełnie bezwartościowych i 
błahych, a zaniedbaniem w a­
żnych. Bezimienny a u t o r  
twierdzi, że rząd toleruje setki 
i tysiące nieukonstytuowanych 
czasem bardzo poważnych fun- 
dacyj religijnych, któie cza­
sem nawet skutkiem tego 
przepadają. Natomiast zaś 
przytacza Gryf fakt  tego ro 
dzaju, że władze kazały prze- 
p r o wa d zi <Af o r m a i n e śledztwo
po śmierci pew u ego probo 
szcza' przy zabezpieczeniu ma­
jątku parafialnego, aby wy- 
kryć wartość brakujących 
pewnie już od pół wieku 
przedmiotową a to: przedpo­
topowej jakiejś skrzynki do 
sieczki i resztek niekutego 
wozu, oszacowanych razem na 
kilkadziesiąt centów. Kazano 
szacować wartość tych uby­
tków przez dwóch aż rzeczo­
znawców, nie zadawalniając

się zwrotem wartości inwen- 
taryalnej i pokazało się nare­
szcie, że te szacowania koszto­
wały dziesięćkroć tyle, ile te 
przedmioty wartości miały. 
Jest to wypadek typowy — 
który posłuży na całą chara­
kterystykę tych władz.

Następnie przechodzi autor 
do spraw małżeńskich i me­
trykalnych, gdzie znowu za­
rzuca niesłychany szlcndrian 
w załatwianiu spraw, w k tó ­
rych stronom najczęściej na 
posiedzeniu zależy. Toż samo 
w sprawach obywatelstwa i 
przynależności, co do których 
już sama ustawa daje. podsta­
wę do spychania załatwienia 
z dnia na dzieli.

Najostrzej jednak  wypada 
sąd autora o sposobie trak to ­
wania spraw rolnictwa i prze 
mysłu, co zresztą potw ierdzają 
wszystkie głosy, jak ie  w tym 
przedmiocie z prowincyi do­
chodzą. Ustawy agrarne, cho­
ciażby najlepsze, są zupełnie 
niewykonalne, bo starostwa 
ich niedopilnują; ulgi, p rzy­
znawane rolnictwu przez za­
rząd kolejowy co do tran s­
portu produktów  lub naw o­
zów, albo przez zarząd skarbu 
co do poboru soli dla bydła 
lub na nawóz, pozostają n a j­
częściej niewykorzystane, bo 
nie ma komu pouczyć- o spo­
sobie uzyskania tych ulg — 
wyjaśnić,, naprowadzić na 
właściwą drogę. W sprawach 
przemysłowych rząd idzie zbyt 
posłusznie za chłodnym p rą ­
dem, jak i dla przemysłu ga 
licyjskiego wieje z W iednia, 
zna tylko jednę formę popie­
rania przemysłu: wymaganie 
na wszystko koncesyi, a je ­
szcze bardziej arkusza poda­
tkowego. Władza, wierna swo­
jej zasadzie stosowania ob ja ­
wów życia do obowiązującej 
ustawy, a me odwrotnie, ta ­
muje wszelki rozwój przemy­
słu. Stowarzyszenia przem y­
słowe zaniedbane, uiekontro 
owane, organizacya kas cho 

rycli w bardzo wielu w ypad­
kach zwichnięta z powodu 
błędnego wyboru funkeyona- 
ryuszów — podkopanie prze 
mysłu domowego arkuszami 
podatkowymi, c toć on do nich 
nie obowiązany, oto niektóre 
tylko rysy charakterystyczne.

W sprawach kom unikacyj­
nych niedostarczanie wydzia­
łom powiatowym koniecznej 
egzekutywy, niewykonywanie 
policyi drogowej, w sprawach 
zdrowotnych brak  ciągłego 
czuwania, a rozwinięcie ener­
gii tylko w czasach epidemii,

kiedy za późno, w sprawach 
moralności i bezpieczeństwa 
publicznego udzielanie zbyt 
licznych upraw nień szynkar 
skich, folgowanie szynkarzom 
i karczmarzom, zaniedbanie i 
szablonowe traktow anie spraw 
włóczęgostwa, w nadzorze nad 
instytucyami kredytowymi 
brak  sił fachowych, w spra 
wach szkolnych niedostateczna 
pomoc biurowa dla inspekto­
rów — oto dopełnienie obrazu.

Ale i w tych sprawach, 
które już są najściślej pań­
stwowe, więc wojskowe, f i ­
skalne, karne i sądownicze 
wogóle — administracya poli 
tyczna, o ile ma w Lich współ­
działać— okazuje swoję bez­
władność.

Ostatni rozdział poświęcił 
autor urządzeniu władz adm i­
nistracyjnych i ich wewnę­
trznej gospodarce. Otóż w y­
tknięte wyżej wady, które 
słusznie ściągają tak  surowy 
sąd na a d m i n i s t r a c y ą  
polityczną — autor przypisuje 
głównie samemu ustrojowi 
s t a r o s t w .  W ady w tym 
ustroju są: Przedewszystkicm 
bardzo niedostateczny zasób 
sił. A utor nazywa to popro- 
stu wyzyskiem młodj ch sił 
nierytowanych, którym  się 
powierza i powierzać nieraz 
musi roboty, wymagające po­
ważnego wykształcenia i do ­
świadczeń.

B R 4 N D E S  I NIEMCY.

Pl •asa berlińska rozpoczęła 
gwałtowną kam panią przeciw 
Jerzemu Brandesowi który zre­
sztą od czasu wydania książki 
o Polsce został dla N iem ­
ców osobistością niesym paty­
czną. Teraz prasa ta głosi 
przeciw niemu form alną k ru ­
cja tę , a to z następującego 
powodu: N i e  d a w n o
miał Brandes odczyt w B u­
dapeszcie przed publicznością 
węgierską. Pouieważ me m ó­
wi po węgiersku, Węgrzy zaś 
w Budapeszcie przeważnie 
rozumieją po niemiecku, więc 
przemawiał do nich tym ję ­
zykiem. Na uniewinnienie 
powiedział jednakże co nastę­
puje: “Język, w którym  prze­
mawiam do was, nie jest w a­
szym językiem ojczystym, nie 
jest też i moim. Przyznam 
otwarcie, że języka tego nie 
lubię — a wiem, że i u was 
nie “cieszy się on wielką mi- 
miłością i poważaniem. Ale 
cóż robić, musimy się jakoś 
porozumieć — chociaż w tym 
obcym i nieulubionym języ­
ku .” Prasa niemiecka przy­
tacza te słowa Brandesa z wiel- 
kiem oburzeniem.

Dom św. Józefa.

Dom św. Józefa dla P o l­
skich i Litewskich wychodź­
ców przyjm uje emigrantów, 
przybywających do Ameryki, 
lub odjeżdżających do starego 
kraju, pośredniczy przy za- 
kupnie k a rt okrętowych i b i­
letów kolejowych, udziela bez­
płatnie wskazówek co do po­
dróży, odprowadza na paro­
statki i dworce, słowem u ła­
twia uciążliwą dla naszych 
wychodźców podróż.

Dom św. Józefa stoi pod 
zarządem Czcig. Sióstr Feli- 
cyanek, któie z wielką p ie­
czołowitością zajmują się przy­
byszami. Do nich udać się 
można po informacye, doty- 
tyczące tak  Domu św. Józefa 
jak  podróży. Adres: Rev. 
Mother Superior of the Fe- 
lioian Sisters, 3 Morris str., 
New Y ork City.

Domem św. Józefa opiekuje 
się Tow. św. Józefa, którego 
członkiem każdy być może za 
miesięczną opłatą $2. Zarząd 
tegoż Tow.: ks. dr. J . Dwo- 
rzak, prezydent; ks. A  G ór­
ski, wiceprezydent, ks. J . 
Strzelecki, kapelan i kasyer; 
ks. B. Kwiatkowski, sekr. 
fin ; ks. Czarnecki, sekr. prot.

WszelLie ofiary na Dom 
św. Józefa i w ogóle sprawy 
pieniężne, uprasza się ad re­
sować do W. Ks. StrzelecŁ le­
go, New Y ork City, 54 Stan- 
ton st.

Pokwitowanie z odbioru 
pieniędzy tenże natychm iast 
nadeszle.

Z poważaniem,
K s. A . Górski.

W yłączn ie  dla m ych k rajanów .
Przez \\ie ’e lat cierpiąc wskutek 

nadużycia praw natury w młodości^; 
straciłem setki dolarów na lekarzów, 
nie doznawszy ulgi. Nareszcie pora­
dziłem oię w czasie mej podróży do 
starego kraju pewnego powszechnie 
znanego, doświadczonego lekarza we 
W arszawie; ten dał mi lekarstwo, 
ttó re  mię zupełnie uleczyło. O znaj­
miłem mym przyjaciołom, dla czego 
teraz dobrze wyglądam, a ci, którzy 
podobnie cierpieli, spróbowali tego 
lekarstwa i wyzdrowieli. W tenczas 
przekonałem się, iż każdy cierpiący 
może odzyskać zdrowie, używając 
teo-o cudownego leku.

Stary ów lekarz dał mi ten przepis 
(i eceptę) a ja w przekonaniu, iż wie­
lu ludzi może doznać błogich skut-• T.ków z je ; użycia, postanowiłem po­
lecić to lekarstwo każdemu z mych 
ziomków, potrzebujących kuracyi. 
Nie mam niczego do sprzedania, ani 
nie żądam pieniędzy. Ogłaszam tę 
wiadomość jedynie w przekonaniu, 
lej wartości dla cierpiących. Kto je j 
potrzebuje, niech napisze i załączy 
markę pocztową na odpowiedź, a po­
ślę mu ten przepis po polsku.

KAROL JO H N SO N ,
Box 502, Hammond, Ind.

Odezwa
i  do czytelników!

Aby dostarczyć czytel­
nikom  polskim  wszelkiego 
rodzaju i wieku m aterya łu  
d la b ib lio tek  dom ow ych i 
brackich w  popraw nym  

yy polskim  języku i duchu 1 a- 
1 olickim; aby umożebnić 
rów nie dzieciom ja k  s ta r ­
com m iłą zabaw ę w  czy ta­
niu i przyrzucić cegiełkę do 
wielkiej budow y uzacnie- 
n ia naszej em igracyi pol­
skiej: w ydajem y od I-go 
Stycznia, 1899,

ty g o d n ik  p o w ieśc io w y

“ŹRÓDŁO”.
T ygodnik ten  zaw iera 

trzy  doborow e powieści 
i nader cenne rozpraw ki, 
m ające razem stanow ić 
księgę 9x12 z końcem roku. 
P ren u m era ta  roczna  ua  

“ŹRÓDŁO” i “K ATOLIK” 
razem  w y n o sić  b ęd z ie . ,$2 .00 j  

P ren u m era ta  na sam  ty ­
god n ik  “ŹRÓDŁO”  $ i.o o ;

P ren u m era ta  na sam  ty ­
g o d n ik  “K ATO LIK ”  1 5 0 ^

T ak  pojedyńczo ja k  i | j |  
obydw a tygodniki p łatne 
są  całorocznie lub półro- p)| 
cznie z góry  za przekazem $  
pocztow ym  lub czekami 
pod adresem  w ydaw cy: IW,

REV. W j GRU TZA, j j
Cor. Lincoln Is First Ars.,

M IL W A U K E E . W ISCONSIN. f i l

i

Stowarzyszenie Polaków w Ameryce
pod op ieką  ś w . T rójcy w  M ilw a u k ee , W is .

Jedyną polsko katolicką organizacją w Stanach Zjedno 
czonych z najpewniejszą kasą pośmiertną jest Stowarzyszenie 
Polaków vu Ameryce. A  więc chcecie Bracia Rodacy swe 
rodziny zabezpieczyć udajcie się do tej organizacyi. Stow a­
rzyszenie Polaków w Ameryce inkorporowane jest od pierw ­
szej chwili jego założenia w roku 1895. Jest ono więc pod 
kontrolą asekuracyjnego komisarza Stanu Wisconsin w Ma 
dison, do którego Sekretarz Gen. musi rok rocznie posyłać 
zaprzysiężone sprawozdanie z dochodu i rozchodu, z ubytku 
^ przybytku członków i wszelkich czynności organizacyi. Do 
Stowarzyszenia Pol. w Ameryce może najmniejsze i n a j­
większe towarzystwo należeć. Pojbdyńczych członków nie 
przyjm uje się. Ko

do towarzystwa a lb o f  
do grupy. Grupa zło * 
żona przynajmniej 

trzech członków, 
oże już przystąpić 

do Stow. Pol. w A.

na razie. Każ 
lub g r u p a nowo- i

U prasza się więc Sza­
now nych Czytelników, aby 
po odebraniu num eru oka­
zowego zawiadomił: re­
d a kc ją , «zy zechcą to  pi­
smo prenum erow ać, gdyż 
dalsze num ery takow ego 

I ty lko  tym  posyłać będzie- 
I m y, k tó rzy  je  piśmiennie 
i lub ustn ie zamówili.

Za najtańszą cenę
z pośród wszelkich możebnych.

D E N TY STA  wyjm uje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran­
niej.

N O W E  ZĘBY  najlepszego wyrobu 
w świecie. Gwaraneya lub zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZĘBY

na ka.uC2.ugu $8. 
Cena na złocie $35 
W  złotej koronie S’* 

-"Zęby w podw ój­
nej oprawie

Za zadowolenie gwarantujemy.

DR. YOUNG,
414-415-416 Germania Building. 

Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

O ZNAJM IEN IE.

Korespondencyj, nie d ru ­
kowanych nie zwraca Reda- 
keya, lecz je niszczy. O po­
dawanie zmiany adresów up ra ­
sza się czytelników zawczasu, 
gdyż z tego powodu zalega 
zbyt wiele numerów po ró ­
żnych stacyach pocztowych.

wstępnego. Stowa­
rzyszenie P. w. A.• X '* iprzyjm uje na człon*\A 
ków od 18go do 50_ 
roku wieku. Ubez-;! 
pieczy ć się moż 
według upodobał 
to jest na $450.00,\ i 
$600.00, $750.00 i T 
$900.00 tak, iż możeb 
się ubezpieczyć n a j-!" 
uboższy ' najzamo 
żniejszy. W stępne ii; 
miesięczny podatel

łączonej
dane.

tabeli po-

----
, Od $450. Od $600. Od $750. Od $900 . S

2
K
w

-

3CDr*
•oBO)

P
odatek

m
iesięez.

3CDc*
•3B

P
odatek

m
iesięez.

W
stępne

3  83
5 o, 
S. » 
«® ST°  SE.N

3W
«3>
•O
5

P
odatek

m
iesięez.

W
IE

K
.

18 .77 .38 86 .49 .95 .60 1.04 .71 18
19 .77 .38 .86 .19 .95 .60 1.05 .72 19 i
20 .78 .39 .87 .50 .96 .61 1.06 .73 20!
21 .78 .39 .88 .51 .97 .62 1.07 .74 21
22 .79 .40 .89 .52 .98 .63 1.08 .75 22
23 .79 .40 .89 .52 .99 .64 1.09 .76 23
24 .80 M .90 .53 1.00 .65 1,1(1 .77 24 i
25 .80 .41 .91 .54 1.01 .66 1.11 .78 25 i
20 .81 .42 .92 .55 1.02 .67 1.12 .79 26 5
27 .82 .43 .93 .56 1.04 .69 1.1 i .84 2 7 1
28 .82 .43 .93 .56 1.04 .69 1.15 .82 28!
29 .83 .44 .94 .57 1.05 .70 1.16 .83 29
30 .84 .45 .95 .58 1.07 .72 ] 18 .85 3 0 1
31 ■S5 .46 .97 .60 1.08 .73 1.20 .87 81132 .86 .47 .98 .61 ,,10 .75 1.22 .89 32!
33 .87 .48 .99 .62 1.12 .77 J .24 .91 33!
34 .88 .49 1.01 .64 1.13 78 1.26 .93 34?
35 .89 .50 1.02 .65 1,15 .80 1.28 .95 35 i
3o .90 .51 1.03 .66 1.17 .82 1.30 .97 36!
37 .91 .52 1.05 .68 1.18 .83 1 32 .99 37?
38 .92 .53 1.06 .69 1.20 .85 1.34 1.01 3C :
39 .93 .54 1.07 .70 1.22 .87 1.36 1.03 39 1
10 .94 .55 1.09 .72 1.24 .89 1.38 1.05 40
41 .95 .56 1.10 .73 1.26 .91 1.41 1.08 41
42 .97 .58 1.12 .75 1.28 .93 1.44 1.11 42
43 .98 .59 1.14 .77 1.30 .95 1.46 1.13 43
44 1.00 .61 1.16 .”79 1.33 .98 1.50 1.17 44
45 1.01 .62 1.18 .81 1.35 1.00 1.53 1.20 4546 1.03 .64 1.21 .84 1.38 1.03 1.56 1.23 46
47 1.04 .65 1.23 .86 1.40 1,05 1.59 1.26 47
48 1.06 .67 1.25 .88 1.44 1.H9 1.62 1.29 48
49 1.08 .69 1.27 ,90 1.46 1:11 1.66 1.33 49
50 1.10 .71 1.30 .93\\\\\%\ 1.50 1.15 1.70 1.37 50

Ubezpieczony na $150.00. odbierze w czasie śmierci jego żony $150.00
U bezpirczony na 600.00, odbierze w czasie śmierci jego żony 200.00
Ubezpieczony na 750.00, odbierze w czasie śmierci jego żony 250 00
U dezpieczony na 900.00, odbierze w czasie śmierci jego  żony 300.00

Resztę pośmiertnego wypłaca Stowarzyszenie Pol. w A. 
po śmierci członka spadkobiercom lub spadkobiercy, p rzeka­
zanemu w polisie członka. Wszystkie towarzystwa, które nie 
należą do Stowarzyszenia dla ważnych przyczyn i nie mogą 
in corpore wstąpić, mogą utworzyć" grupą pod tem samem 
imieniem tegoż Tow. i częściowo należeć, czyli swe rodziny 
ubezpieczyć na wypadek śmierci a tow. może istnieć jak  
istniało. Tacy, którzy jeszcze wcale nie należeli lub nie na ­
leżą do Towarzystwa, mogą organizować grupy celem w stą­
pienia do Stowarzyszenia Pol. w Ameryce i ubezpieczenia 
swych rodzin. Stowarzyszenie Pol. w Am. wypłaca po zawia­
domieniu o wypadku śmierci $50.00 na pokrycie kosztów po­
grzebowych, w 10-ciu dniach w razie śmierci tak żony jak  męża

Po wszelkie informacye prosimy zgłaszać się do sekretarza jeneralne- 
go pod adresem:

IGNACY G Ó RSK I, 728 im a are., Mrlwaukee, Wis.
Zarząd C entralny Stowarzyszenia Polaków w Am eryce:

S tę fun  Q.zai lewski, prezydent; JE m il Czarnecki, vicfe-prez.; Ignacy  
Górski, i'en. sekr. Jakób Leszczyński, skarbnik; Jós. Jankiew icz, I. radny; 
K ra  n ciszek Koce ja ,  11. radny; KrcmcWzek R ózga  111. radny; K s. M akS j 
m il km  Dorszyfiskir, radca duelnw ny; ]Jr. K . W agner, lekarz naczelny. ”

DOPPELBRAEU
JE S T  N A JL E P S Z E

piwo
 W Ś W IE C IE

S P R Ó B U JC IE  GO.

Powieść bez tytułu,
P rz ez  J . I. K ra szew sk ieg o .

(C iąg dalszy.)
Ale rzadko gość ten się u nich zjawiał, bo 

kaja  od urodzenia była czegoś smutna, a rodzice 
wielce się tem trapili- że prawie dzieciństwa i mło­
dości nie znała. Nie bawiły jej zabawki, nie roz- 
ijw a ła  igrzaszka rówieśnic; lubiła dumać, czasem 
nuciła coś posłyszanego w ulicy, a gd ją  czytać 
uczyć poczęto, cała się rzuciła do książki.

i Dawid sam i jego żona, bardzo na to kręcili 
głowami, nie radzi z usposobień dziecięcia; ale ciągłe 
obcowanie z nie wiernymi, widok dziewic chrześciań- 
skich, powoli ich z tą skłonnością Sary oswajał i 
godził. Postanowili po długich rozmysłach i nara- 

dać jej m aczycieli języków i wychowywać jak  
nastaranniej. Sprzeciwiał się temu niezmiernie sta­
rzec A bram, jako rzeczy niezgodnej z prawami i 
zwyczajami, dowodząc, że kobieta czytać nawet umieć 
nie potrzebuje; ale już wykształceńszy Dawid i 
m atka, nie spierając się z nim, po cichu swoje zro- 

• Ukradkiem tedy fortepian wjechał jednego 
na pierwsze piętro, a nazajutrz wjnalezio- 

nlpjf,HlegOŚ % dka muzyka... przyszłe cudo, m ająca 
niedzv '!£0v 1obji?4dżatf Europę i Azyą, szukając pie- 

rl • i w i s z a c h ,  a tymczasem dawało lekcye 
po wa złote na godzinę i installowano go jako 
metra muzyki.

Hersz podjął się taniego i przyzwoitego wyszu- 
a nauczyciela francuzczyzny i pochodziwszy po 

głowie,^ zaproponował to miejsce Szarskiemu, spo­
dziewając się go dobrze obedrzeć przy tej sposobności.

. Wieczorem tegoż dnia szli jus? na ulicę Nie 
mi cką, a Żydek- ciągle dawał nauki swemu pro te­
gowanemu.

. ~~ Niech tylko jegomość uważa, mówił: trzeba 
Jprzód prosić po pół rubla  za godzinę, choć to i 

1° j  ■ e kar<^zo wiele! Oni bogaci, to zapłacą, 
a e cz erdzieści groszy będzie dla mnie.

— Jak  to, od godziny ?
— Nu! a jużciż! a jakże! zawołał Żydek; albo 

to ja  nie nastręczam? alboby to panicz sam tu tra ­
fił? A  to sześć godzin w tydzień, to dwadzieście 
złotych; co! to jeszcze mało? Czterdzieści o3iem na 
miesiąc, czterysta osiemdziesiąt na dziesięć miesięcy, 
siedemdziesiąt dwa rubli! a wej! Samemu jednemu 
czy to żyć nie można?

— Ale zlitujże się Hersz! zawołał w pół śmiejąc 
się, wpół smutnie przyszły nauczyciel francuskiego 
języka: godziż ci się tak  mnie obdzierać?

— Co to obdzierać? jak  to obdzierać? Paniczu! 
paniczu! jegomość! a u f  N u m e n e s ,  kto inny dałby 
mnie po dwa złote, a to ja  tylko dla was robię!

Stanisław oburzony już się chciał cofnąć i 
uciekać, gdy znowu na myśl mu przyszło, że jest 
ciężarem towarzyszom, że pracować musi na siebie, 
a pracy znaleźć nie łatwo. W estchnął więc i poszedł 
za przewodnikiem. Żyda czy sumienie tknęło, czy 
się niepokoił milczeniem Stanisława, dość, że już 
w bramie stanąwszy, rzekł:

— O t tak! a u f  N e m u n e s ,  odstępuję po zło­
temu tylko dla m nie, żebyś panicz wiedział co Hersz, 
ale słowo! . . . .

— W iesz, żem nigdy nie zawiódł nikogo, odparł 
Stanisław, ze sm utki im wchodząc na ciemne i b ru ­
dne schody.

Hersz żywo pobiegł przodem.
W drapawszy się omackiem po ciasnych i nie­

wygodnych stopniach na górę i omaoawszy drzwi, 
gdy Szarski spodziiwał się wnijść do zwykłe, nie­
ch. ujnej izby żydowskiej, znalazł się nagle w salo­
niku, którego wytworność tem więcej go uderzyła, 
że wcale czego innego się spodziewał.

Był to pokój obszerny, z dwoma oknami od 
ulicy, przystrojonymi w ciężkie z jedwabnej materyi 
firanki z bronzowymi ozdobami; posadzkę n iał wo­
skowaną, meble rzeźbione z bronzem, m ateryą wybite 
wzorzystą, pyszny żyrandol złocony, obwieszony 
skiełkam i szlifowanymi, wielkie piano mahoniowe i 
dywan, k tóry  pół prawie salonu zajmował. Po k ą ­
tach stały dwie szafy za szkłem, jedyne* może przy­

pomnienia gustu izraelskiego, w których nie bardzo 
gustowne, ale w mnogiej liczbie ułożone były na 
w idoka srebra stare i nowe, pam iątki wesel, szczątki 
wypraw p  przepadłe może zastawy.

Były tam misy, dzbany, im bryki, tace, lich ta­
rze, zbierana drużyna różnego pochodzenia i smaku, 
tak poustawiane, żeby gość jednym rzutem oka mógł 
kapitał ten, leżący bez procentu, ocenić i z niego 
wnieść o bogactwie gospodarza.

Pomimo elegancjo salonu, powietrze w nim 
było zatęchłe, a niezmiatany kurz szary z dawna 
okrywał wszystkie sprzęty. Znać było, że tu  niekiedy 
przychodzono, ale n ik t stale nie mieszkał.

Gdy nasz akadem ik pozostawiony sam na sam 
ze srebrami, ciekawie się po paradnej komnacie 
rozglądał, poleciał Hersz tymczasem do dalszych 
pokojów i zniknął. D ługą ch w ilę 'm a ł Szarski na 
przypatrzenie się bogactwom Dawidowym i podzi­
wianie tego przepychu niepotrzebnego. Nareszcie 
słychać chód poważny butów skrzypiących, za nim 
ciche stąpanie kobiecych trzewików, za tymi Kła 
panie chodaków Hersza, dobrze znajome uszom 

żarskiego i naprzód Dawid Ybramson Białostocki 
w paradnym szlafroku, potem żona jego w sukni 
floransowej i chustce bagdadzkiej, na końcu faktor 
w łapserdaku, weszli do salonu, w którym  stał jak 
na mękach akademik.

Kupiec dotknął ręką j irmułki, co było z 'ego 
strony niepospolitą grzecznością względem kogoś, 
mającego mu się najmować na godziny. Jejmość 
ani kiwnąwszy głową, wlepiła tylko oczy w przy- 
bylca i skrzywiwszy się, że nauczyciel tak  młody, 
poczęła zaraz łajać Hersza za wybór niestosowny.

Hersz ją ł się tłomaczyć ogniście. Rozmowa ży­
dowska całkiem niezrozumiała dla Szarskiego, za­
przątnęła wszystkich, bo i Dawid się wmieszał do 
niej; rodzice jednak nie przekonali faktora i po 
chwili mrucząc tylko, zwclnieli jakoś, grzeczniej 
się zwróciwszy do przyszłego nauczyciela. Tu sama 
jejmość wzięła na się rolę czynną, przystąpiła bardzo 
blisko, popatrzyła się, obejrzała gościa od stóp do 
głowy i poczęła pytać z niejaką dumą, która za- 
krw aw ała na wzgardę:

— W aćpan-że um.esz po francusku?
— Umiem tyle, że uczyć mogę...
— A  gdzie się waćpan uczył?
— W  domu i wT szkołach.
— Co to waść za jeden? obywatelskie dzie­

cko, co?
— Syn sędziego!... syn sędziego z... powiatu! 

przerwał faktor, wtrącając się do rozmowry i dodając 
coś niezrozumiałego po żydowsku, czego przy Stasiu 
nie chciał inaczej powiedzieć.

Oboje państwo poczęli dumać, niekiedy rusza­
jąc ramionami.

— Nu! nu! to dobrze, począł Dawid, popraw ia­
jąc jarm ułkę i z kołei poczynając traktowanie. Wa- 
san możesz d:rwać naszej córce lekcye francuskiego 
języka?

— Dla tegom tu przyszedł, żeby się o to, jeśli 
będzie można, ułożyć.

— To jest bardzo delikatne dziecko! dodała 
śpitsznie kupcowa: trzeba żeby to wasan pamiętał! 
bardzo delikatne dziecko! z nią trzeba jak  z gene­
ralską córką się obchodzić.

Staś m szył tylko ramionami.
— Nu, co to długo gadać!... metr muzyki bierze 

po pięćdziesiąt groszy na godzinę, a my wasanu 
jako obywatelskiemu dziecku damy już po dwa złote.

Szarski zaczerwienił się niezmiernie, vrziął czapkę 
i nic już nie mówiąc, chciał odchodzić. Dawid go 
złapał za rękę.

— Co to jest? dla czego pan idzie?
— Dla tego, rzekł, że za taką cenę zgodzić się 

nie mogę.
— Czemu nie mogę: 

tali oboje: to jeszcze zła cena? 
mamy godzinę za te pieniądze?

— Ilersz na t różno dawał znaki Szarskiemu, 
ażeby milczał, akadem ik ich nie widział, a dotknięty 
do żywego, jak  najprędzej chcąc się wyrwać od 
Żydówr, nie miał już powodu z niczem się kryć przed 
nimi. Było to w charakterze jego, że się taić nie 
potrafił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

dla czego nie mogę? spy- 
a na fortepianie



KAL0L1K

niej sco we.
Walna demonsracya 
sympatyi na rzecz 

Boerów.

W  sobotę zeszłego tygodnia 
zapełniła się sala wystawiona 
w śmietankowym grodzie u- 
czestnikami w okazaniu współ­
czucia Boerom w obecDości 
ich emisaryusza D ra Fishera, 
kcóry wraz ze swą żoną był 
na tem walnem zgromadzeniu 
obecny. Przeszło 4,000 oby­
w ateli zgromadziło się na sali 
wye+awowej celem powitania 
D ra A . Fishera i jego sekre­
tarza De Bruyne. Salę ude­
korowano palmami i innymi 
liściastymi roślinami aż do 
zbytku, a nad mównicą wzno­
sił się olbrzymi sztandar am e­
rykański; po nad nim herby 
obu afrykańskich republik  — 
Transvaalu wolnego państwa i 
O ranii, a nad nimi jeszcze herb 
wolnego miasta H am burga.

Sześćdziesiąt towarzystw 
niemieckich i wiskonzyńsko 
tra n sY a a ^ k ie  Stowarzyszenie 
czerwonego krzyża reprezen­
tow ali delegaci, a pierwszorzę­
dni mówcy głosib pochwały 
dla dzielnego acz nieszczęśli­
wego narodu. Pierwszy w y­
stąpił z pow italną mową Em il 
Court, następnie m ajor Rosę, 
a potem D r. Becker, ksiądz 
Heldm ann z Chicago i Dr. 
V oelkel; mowy ich przeplatał 
śpiew niemieckiego związku 
śpi swackiego. Mówca H eld ­
mann dowiódł nawet bystro­
ści poetycznego spostrzegania 
w  swej mowie, podnosząc tę 
okoliczność, że cały cywilizo­
wany świat stoi po stronie 
Boerów, co stwierdza, iż cały 
tenże świat oglądał się za 
ideałem,aż spostrzegł go w nie­
licznym Boerów narodzie.

dę armii przynosiły, a nako- 
niec przytoczono jako próbkę 
nieposzlakowania republikań­
skiego olbrzymie oszustwo 
pocztowe na Kubie.

4. Żądanie redukcyi po 
datków wewnątrz k ra ju  na 
towary, jako szkodliwych fa 
brykom i handlowym in tere­
som kraju.

5. Popieranie bezpośrednie­
go wyboru senatorów.

6. Popieranie cła tylko od 
dochodów.

7. O pozycja przeciw k a r­
telom.

8. W yrażenie współczucia 
Boerom.

DEMOKRATYCZNE W YBORY DELE­
GATÓW NA KON W ENCYĄ.

.We w torek, 12 b.m. odby­
ła się kouwencya dem okraty­
czna stanu Wisconsin w sali 
tea tra ln e j'A lh am b ra  w M il­
waukee celem wybrania dele­
gatów na konwencyą po- 
wszechno-krajową, mającą się 
odbyć 4. lipna r.b . w Kansas 
City. Ze wszystkich pow ia­
tów stanu byli obecni dele­
gaci i w ybrali na posiedze­
niu dnia następnego delega­
tem majora D. S. Rose. 
Oprócz tego ułożono na 
popołudniowem posiedzeniu 
we wtorek następującą p la t­
formę: 1 obstawanie przy za­
sadach platform y chicagoskiej 
z r. 1896.

2. Popieranie kandydatury 
na prezydenta Wm. J . Brya- 
n ’a, do czego zastępcy na 
konferencyi krajowej są obo­
wiązani.

3. Potępienie republikań ■ 
skiego stronnictwa z powodu, 
iż takowe uważa wyspę Porto 
Rico za posiadłość, a z mie- 
szkańcam tej wyspy, współ­
obywatelam i naszym', paicy- 
aluie (stronniczo) postępuje, 
ponieważ wbrew konstytucyi 
cło u nich zaprowadziło; po-f 
nieważ nadto wytworzyło1* 
toż stronnictwo imperyalizm, 
piztciwLy duchowi naszych 
mi /.ądzeń i żąda systemu w oj- 
-k "ego, zagrażającego trwa-

-<-i krajowego rządu; po-
i w .z zaprowadziło stały po- 

i.-itek pod pozorem podatku 
wojennego na ten cel, aby u- 
trzy mywać stałe wojsko w cza- 
śie, w którym pokój ma p a ­
nować tudzież, aby utworzyć 
dochody, które się okazały 
potrzebnymi w skutek ochron­
nego cła. usługującego mono 
polom kartelom (trustom ); 
ponieważ wreszcie użyło p ie­
niędzy publicznych na wy 
płatę  kontraktów , które szko

NOWY ST R A JK

na p o d sta w ie  n o w eg o  p ow od u .

Przed sześciu miesiącami 
zorganizowało się stowarzysze­
nie “Milwaukee Contractors 
Benevolent association”, które 
z kompanią budów1 i zawarło 
przymierze, że tylko milwau- 
ckiej cegły używać będzie, a 
zarazem z unią m ularską d ru ­
gie przymierze, aby ci ostatni 
tylko U tych kontraktorów  
robili, co do stowarzyszenia 
“Contractors Benevolent asso­
ciation” należą, za co miała 
unia m ularska otrzymać pewne 
procenta do swej kasy u n ij­
nej.

A chociażby nawet kasa 
unii m ularskie, centa z tego 
źródła dochodów nie otrzyma 
łą, to przecież umowa powyż­
sza wystarcza uuionistom m u­
larskim  za powód do strajko- 
w aria Ponieważ zaś kon tra- 
k tor budowy polskiego kościo­
ła św. W incentego, Wabisze 
wski, do stowarzyszenia “Con­
tractors Benevolent associa­
tion” nie należy i nie ma za­
miaru opodatkować się na 
pięć procent swego zarobku 
dla unii, przeto zastra, kowali 
mu z końcem zeszłego tygo­
dnia mularze przy budowie 
rzeczonego kościoła. Kontia- 
k tor W abiszewski jednak ma 
obecnie nieunionistów pod 
dostatkiem na miejsce s tra j­
kujących i twierdzi, że musi 
ich zatrudniać, skoro unioni- 
stom to nie wystarcza, że się 
do ich reguł zawsze stosował 
i ceny przez unią uznane im 
płacił.

Unia m ularska chce go 
zmusić, aby przystąpił do 
stowarzyszenia porozumianego 
z kom panią m ateryału budo­
wlanego, a mającego na celu 
wyśrubowanie cen tegoż ma 
teryału.

OKROJONE R A C H U N K I.

K om itet budowy w radzie 
powiatowej przedłożył rachun 
k i niejakiego k o n t r a k t o r a  
M urphy, opiewające na $800 
za różne reperacye w szpitalu 
prokuratorow i powiatowemu 
do ocenienia, ten zaś orzekł, 
że kom itet szpitalny nie miał 
wogóle prawa zarządzania ule­
pszeń, lecz, że to było rzeczą 
kom itetu budowy, który także 
tylko do kw oty $100 repera­
cye zarządzać ma prawo, na 
wyższe zaś kw oty kontrakty  
wydawać jest obowiązany.

Teraz komitet budowy mo­
że nie uchwalić przyzwolenia 
na wypłatę owych rachunków, 
poniew aż obatalunki na robotę 
nie prawnie zarządzono. Nie- 
chąc więc narażać powiatowej 
rady na proces, obciął komitet 
budowy piętnaście procent 
z rachunków i M urphy otrzy­
ma tym sposobem o $120 
mniej.

U brania d la  c h ło p có w  p rzy stęp u jących  
do p ie rw sz e j k o m u n ii św .

Sprowadziłem wielką, ilość ubrań 
dla chłopców przystępujących do 
pierwszej komunii św. które sprze­
dawać będę bardzo tanio. Franciszek 
Melin, 454 ul. Mitchell.

Piknik 4. lipca w pa­
rafii św. Józafata.

W dniu 4. lipca rb. odbę­
dzie się piknik na benefit 
wspaniałej świątyni polskiej 
św. Jozafata w dziedzińcu 
szkoły wyższej polskiej i 
w przyległym do tejże szkoły 
parku przy Lincoln avenue. 
Z wniosłem uczuciem patryo- 
tów, co przed 124 laty  ogła­
szali przyjaciołom ludzkości 
rozległy i wspaniały przytułek 
wolności na obszarach tej 
ziemi, złączą w tym dniu nie 
tylko Polacy ale i katolicy 
innych narodowości, jak  tu ­
szymy, swe sympatyczne uczu­
cia dla chwały Bożej, u ja ­
wnione ofiarnością Polaków, 
obrońców chrześciaństwa i 
męczenników za wolność.

U fni w tę sympatyą i to 
poczucie godności narodowej, 
z a p r a s z a m y  najuprzejmiej 
szczególnie wszystkich Szan. 
Braci Polaków do udziału 

K O M I T E T .

ULEPSZENIA.

W poniedziałek 11. bm. 
wydała władza budowlana 
kilka kontraktów  na budowę 
rozmaitych kanałów odpływo­
wych, prz}7czem w ydarł los 
niefortunny jeden kontrak t 
Polakowi, Franciszkowi Na- 
kielskiemu. Najniższą cenę 
$2.84 za stopę podał on ' nie 
jaki Zimmermann do kanału 
na ulicach Ester i Superior; 
wobec jednakowe; o f e r t y  
dwóch licytantów, orzekła 
władza budowlana, że oddanie 
kontraktu los ma rozstrzygnąć 
i ten rozstrzygnął na korzyść 
Niemca. K anał ten ma być 
murowany z cegły, a długość 
jego wynosi 358 stóp. B udo­
wa 4 kanałów rozpocząć się 
ma niezwłocznie.

K a p elu sze .
N ajnowszej mody kapelusze można 

dostać u naszego rodaka, F r, Melin, 
454 ul. Mitchell.

F R . J .  H ELLER,

biuro pn. 666 1-sza Ave. W yrabia 
bypoteki, sprzedaje i zamienia real­
ności, wypożycza pieniądze, zabez­
piecza od ognia w najlepszych kom­
paniach.

T anie  u b ra n ia .
Jeżeli chcesz mieć ubranie ładnie 

odrobione i tanio, idź do
W . Zaleskiego, 456 ul. Mitchell.

K raw atk i i k o szn le .
Każdy kupujący kraw atkę lub ko­

szulę będzie zadowolony jeżeli kupi 
u Fr. Melin, 454 ul. Mitchell.

Niesłychana taniość! 

FAP.MY! FARMY!
J e ż e li  ch cec ie  dobrą u rodzajną  farm ę  

za m a łą  g o tó w k ę  to  knpcie

W NOW EJ POLSCE
przy Beaver stacj i, M arinette Co., 
W is , od $6.00 do $8.00 dolarów za 
akier na 5 lat w ypłaty po 6 procent.

K olej żelazna Chicago, M ilwaukee 
and St. Paul przechodzi przez sam 
środek gruntów .

Mamy dobre drogi, szkoły i ko­
ścioły oiaz dwa tartaki.

Roboty można u nas dostać pod 
dostatkiem.

G runt nasz L ży  przy wielkich 
miastach, gdzie wszelkie produkta 
można sprzedać za gotówkę. 

Bliższych inforinacyi udzieli

Teodor Rudziński
403 ulica Mitchell,

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

P ierw szo rzęd n a  g ro sern ia .

Donoszę Szan. Rodakom, 
iż sprowadziłem w tych dniach 
wielki zapas towarów grose- 
ryjnych, które sprzedam po 
bardzo niskiej cenie.

Proszę mnie odwiedzić.
ST A N ISŁ A W  K A M IŃ SK I.

> . 1091— 1093 4ta ave.

■j>YvZESZŁO 25 

n a <»ta

[REUMATYZM,]
N E U R  ALGI Ę  ł  podobne choroby, 

w yrabiany na  podstaw ie ścisłych 
NIEM IECKICH

PRAW MEDYCZNYCH,>
■stawny Dr. R ICH TER A I
'„KOTWICZN/’*

rPAIN EXPELLERN
I n i e  MA NIC LEPSZEGO! Prawdz -> tyl-l 
■ko m a ,, K  O T  W  l C  E ” aa m am ę o ch ro n n ą l 
|F .  Ad, R ic h te r  & Co., 215 Paafl St., New York.|

31 MEDALI ZŁOTYCH i in n y ch
13 filii. W łasne fabryk i szkła .
2 5  _t . 1 5 0  CT. U znaje go i poleca:

J. W. 3. Tomkiewicz, 456 Mitchell ni 
B Wiose, 615 E Water .ul 

f  w Milwaukee, Wi.

"  - aptekarze
  ________  DRA RICHTERA _______

I KOTW ICZNY 8 TO M A K A Lnajlepszym środl 
l_kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka. J

A. GRAY,
ma na składzie najnowszej mody

buty i trzewiki.
Przyjm uje reperacye.

956 Pierwsza ave.

Oprócz GWOZDZI
sprzedaję

zamki, klamki i za­
wiasy do drzwi od 
składów i do drzwi 
frontowych.

ii

Oprócz GWOŹDZI
sprzedaję

zamki, klamki, za- 
ji wiasy mosiężne lub 
? bronzowe do drzwi

pokojowych.

Od najtańszych pancerowanych do najprzedniejszych czysto 
bronzowych towarów. Zawsze są na składzie po cenach, nie 
przewyższonych nigdzie taniością, nawet na Grand ayenue,

P. S. Architektom nie daję żadnych komisyj.

FRED. HERRENBRUCK,
narożnik i=szej ave. i Lincoln.

ŁADNE LOTY
TANIO NA SPRZEDAŻ!

Pobudujem y także domy dla tych, którzy sobie tego żyozą.( 
Loty te r ;e są położone po za miastem tylko w  mieście. Tylko 15 I 
minut przechadzki dc największych fabryk i lejam i na południow ej: 
stronie. Kary uliczne blisko dla tych, którzy choą jechać. Loty 
te położone są w 12tej i 17tej wardzie przy ulicach Grove, Green- < 
bush, Grant, Beober i Pierwszej ave. W szystkie ulice ulepszone i 
kanały, woda, gaz i elektryczne światło.

Pokój 84 
New InsuranceJ 

Building.
T ele fo n  12 5 6  M a i n .  (W eźcie e lew ator.) R ó g  B road w ay  i  M i c l i i g a D .

T. L. COLEMAN,
IPOggOOł

Wm. Wollensak,
fotograf sta.

500 National Ave.

Po tanie obuwie!
— Dokąd idziecie kumotrze aż 

z Town Laku?
— Po trzewiki dla żony i dzieci do 

pana Maciejewskiego, bo tam można 
dostać zawsze towar dobry i tanio.

— To zaczekajcie, pójdziem y razem

A. MACIEJEWSKI,
430 ul. Mitchell.

BRACIA GAWIN,
709-711 Windlake Ave.

Największy wybór pieców 
kuchennych, do ogrzewania, 
gazohnowych i kerosynowych, 
które sprzedajemy po bardzo 
niskiej cenie.

Przyjdźcie nas odwiedzić.

Ernst  Krlm bs,
A PTEK A R Z, 

r ó g  1-ej a v e . i G re en fie ld , 

M ilw a u k ee, W Is.

Dr. Ł  J. Berg,
DENTYSTA.

Ofis nad bankiem “German 
American”

m n o ż n ik  u l. R eed  i  N a tio n a l ayen u e ,

z połączeniem telefonicznem .

£. Brielmaier & Sons,
A R C H IT E K C I

I NADZORCY.

W ykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

R óg 2-ej i  n l .  S lier m a u , M ilw a u k ee.

Fabrykanoi mebli kośoielnyoh, oł­
tarzy, ambon, i t. d.

POLSKI BITTER,
najskuteczniejsze lekarstwo na nie­

strawność, brak apetetu i wszelkie 
choroby żołądka, wzmacnia ciało 
i usuwa wszelką nieregularność.

Do nabycia tylko w aptece

MARLEWSKIEGO*
przy Lincoln i 1-szjj ave.

J. J. KIRCHERj
Z a b ezp ieczen ie  od O gnia, A ccid en t In s  

w y p o ży cza n ie  p ien ięd zy .

Pokój 18. New Insurance Building. 

Telefon N o. 1542.

2 loty w Soutli Milwaukee.
Mam dwa loty w South M il­

waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamian za m iej­
scowe własności. Bliższych infor- 
macyj udzieli F r. WidersJci, 1015 
F irst ayenue.

CZY JESTES GŁUCHY??
Każdego rodzaju  głuchota jeBt do wyleczenia 

ieraz; tylko g łuchoniem i 8ą niewyleczalni. Nowa 
i prosta m etoda. Szum  w uszach w strzym ujem y 
latychm iast. O pisz w jak i sposób niedom agasz 
Sgzaminacya 1 porada darm o. Każdy m oże si< 
eczyć w dem u bez w ielkich wydatków. t *>
"PIR D4LT0FA KLINIKA USZU.

596 La Salle ave., - Chicago, 111.

Artystyczne fotografie....

L. HAGENDORF,
stu d y u m  fo to g ra fic zn e

I 7 l i l 7 3 u l .  Reed, róg Oregon
Telefon South 160.

W eselne fotografie (wyłącznie) 
po $2.50 za tuzin.

K AŻD Y!
Każdy teraz może pięknie i w y­

raźnie wydrukować swoje listy.

Moje nowe drukujące maszyny 
nr. 4, na których można pisać wiel­
kimi i małymi literami, czysto i ró ­
wno, są już gotowe. Przyślijcie 2c 
markę pocztową a otrzymacie piękny 
ilustrowany katolog, na cały świat 
sławnych harmonijek, zegarów g ra ­
jących z kukawkami, maszynek do 
strzyżenia i wiele innych pożyte­
cznych przedmiotów.

S. KELTONIK,
Punzsutaw ney, Pa.

5 procent
wypożycza pieniądze

r  •

JAN S. STROZYK,
A J E N T  G E N E R A L N Y  I  N O TA R Y U SZ  PU B LIC ZN Y 7,

576 ul. Mitchell.
Loty na lszej ave, i ul. Garden Grove 

za $350.00 i wyżej.
Z ab ezp iecza  od o g n ia  ty lk o  w  n a jw ięk szy ch  

kom p an iach . —W y rab ia  k a r ty  o k rę to ­
w e na  w szy s tk ich  lin iach . —W y ­

sy ła  p ien iądze  do w szystk ich  
części św ia ta  i kole- 

k tu je  sp ad k i ze 
s t a r e g o  

k r a ju .

I  anio!
Donoszę moim Kodakom, iż sprowa­

dziłem wielki zapas

fląki, Paszy, Kawy, Cukru!
i wszelkich innych towarów groseryj-j 
nych, które sprzedawać będę po bardzo! 
niskiej cenie.

Spodziewam się, że skorzystacie z tej sposobności,! 
a pewny jestem iż zadowolę każdego.

JAN STARSZAK,
----------- 839-841 Pierwsza ave.

Po najlepsze i najnowszej modv

FOTOGRAFIE* Vv

.ID Ź C IE  D O.

fotograf isty, N. L. STEIN,
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Aye.


